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jest niepewną. Tak ją zrozumiała giełda, która 
spadła o 17 centymów. 

Wszyscy się zgadzają, że tegoroczna sesya bę- 
dzie długa i ożywiona. Opozycya ośmiela się i do- 
maga rozszerzenia wolności na wszystkich pun- 
ktach. Większość Izb jest przeciwnie za statu quo, 
bo lęka się następstw zmian. Z nią trzyma stan 
finansowy, bo we Francyi jest 20 miliardów w pa- 
pierach publicznych w obiegu. À 

Pogłoska, że Cesarz chciał użyć Thiersa, i że 
ten domagał się sprowadzenia zwłok Ludwi- 
ka Filipa, jest bajką. Thiers rzekł coś podobne- 
go rok temu, ale tylko do swoich a nie do 
posłańca cesarskiego. Wiedział on dobrze, że fa- 
milia orleańska nie zezwoliłaby na A skari m8 
z Anglii zwłok zmarłego króla, i że Ceśarz, który 
lubi sam prowadzić politykę zagraniczną, nigdyby 
nie użył Thiersa. Co do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, Thiers musi wiedzieć, że gdyby się 
go podjął, sprowadziłby wielki spadek na gieł- 
dzie, Francya, nauczona w r. 1830 i 1848, nie ufą 
Thiersowi, 

Ks. Persigny udał się do departamentu Loiry, 
na zebranie towarzystwa Diany, którego jest pre- 
zesem. Powie on tam mowę, która przeminie jak 
tyle innych; nie ma on bowiem wzięcia w dzisiej- 
szym składzie rządu. 

P. Ganesco ogłosił broszurę „Lettre à un komme 
d' Etat“, w której żartuje z tiers parti i Emila Gi- 
rardina, swego dawnego przyjaciela. Chciał adre- 
sować swój list do p. Drouyn de Lhuys, potem 
do p. de lą Gućronićra, ale żaden go nie przyjął 

Okólnik p. Vandala, dyrektora. poczt a zięcia 
Senatora Heekerena, wywołał żywą polemikę dzien- 
ników. Dzienniki półurzędowe nie wystąpiły w o- 
bronie dyrektora i zganiły niemal rząd, iż zważał 
na odezwę hr. Chamborda, który ma stronników. 
tylko w jednej klasie mieszkańców. Opozycya zro- 
bi interpelacyę w tym przedmiocie, i a> nie ma 
się jej sprzeciwić, pewny, że większość Izby po- 
prze go. i 

Wojsko francuskie wsiada w Mexyku na okrę- 
ty. Dnia 5 t. m. miało ono opuścić stolicę. Na 
mocy głównej ugody, republikanie zajmą opuszczo- 
ne pozycye w trzy dni po odejściu Francuzów. 
Tym sposobem marszałek Bazaine będzie mógł 
dokonać odwrotu bez najmniejszego pozoru naci- 
sku. Maxymilian I, który był wrócił do stolicy, 
zaprotestował przeciw zajęcia twierdzy Matamo- 
ras przez wojsko Stanów Zjednoczonych. Zape- 
wnie Cesarz odjechał z wojskiem francuskiem ze 
stolicy. W utrzymanie się jego w Mexyku nikt tu 
nie wierzy. Legion belgijski wsiadł już na okręty. 
Legion austryacki a właściwie polski uczyni po- 
dobnie. 

W chwili, kiedy lord Paget zwiedza Egipt, dzien- 
niki angielskie przypisują paszy plan Fopateseo 
oddzielenia się od Tarcyi. Byłą za tem Francya 
w r. 1840, ale nie dzisiaj. Dzisiaj szukać tego 
może sama tylko Anglia. z 


ten rzeczy wspólne przedewszystkiem wzmacniać 
i rozwijać musi. Kto zaś na, odrębności rodowej 
swe prawa buduje, chce tylko panowania, jeżeli 
silny; a jeżeli, jak teraz, słaby, to dąży tylko do 
rozbicia państwa. Nie dziw, że stronnicy dnalizmu 
zajęli to stanowisko; co dziwniejsza, to że in- 
stynkiowa uczciwość ludu dotąd się nie poznała 
na tej grze, że zdradą. Oni zaś, ludzie „rozdwo- 
jenia,* wstydząc się właściwej sobie nazwy dua- 
listów, która tyle znaczy, coby w dawnej Polsce 
znaczyło imię, „stronnictwajpodziałowego,* wystę- 
pują pod godłem szczepowem. To im daje sposo- 
bność czerpania w dykcyonarzu nowożytnego fał- 
szerstwa politycznego wyrazów takich, jak naro 
dowość, liberalizm, postęp i t. d. Czasem Jęczą 
głosem uciemiężonych, to znów brząkają żelazem, 
żeby udać szczęk walki, rozpaczliwej obrony; to 
się niby za nimi w pogoń puszczają; to grożą re- 
wolucyą, i t.d, Tym sposobem udało się dnali- 
stom pociągnąć gmin za sobą bez ogłoszenia pro- 
gramu, W tym to celu występując w charakterze 
stronnictwa narodowego niemieckiego, zjazd wczo- 
rajszy. nazywają „kongresem słowiańskim,* aby 
strach i zgrozę obudzić w Wiedeńczykach, w Ty- 
rolczykach poczucie ich odstąpienia sprawy nie- 
mieckiej, a głównie na to, aby rzeczy tak rozdzie- 
lić i postawić, ażeby rząd już nie między syste- 
wami, ale między szczepami musiał wybierać, 
przekonani, że się on przeciwko niemieckiema 
nie zechce obrócić. Taktyka zręczna. Jasną rze- 
czą jest, że taktyka federalistów powinna być 
przeciwną: odsunięcie różnie szczepowych na dru 
gą linię i stawanie wszędzie jako stronnictwo 
polityczne; zatem nie Słowianizm, ale zasada fe- 
derącyjna (chociażbym wolał inną nazwę), nie 
mrzonki o przyszłości, ale pracowanie nad nią, 
pilnując wyłącznie tego, co jest na czasie. Kto 
nie chce podziału państwa, powinien milczeć o tem 
co „rozdziela. 

Jeżeli wolno zrobić przypuszczenie co do rezul- 
tątu wezorajszej rozmowy, pozwalam sobie mnie- 
mać, że nie jest on zasadniczo przeciwnym wy- 
słaniu delegatów do Rady państwa. Dzisiejsza 
Presse donosi, że tchnie on uczuciem wierności 
dla- Cesarza i dynastyi. O tem trudno też wątpić, 
znając usposobienie ludów Austryi. To jednak 
wcale nie objaśnia, jak: został rozstrzygnięty na- 
turalny konflikt między specyalnym interesem tego 
lub owego kraju, a interesem ogóln m stronnictwa, 
Bo jeżeli celem stronnictwa jest ochrona pierwszo 
rzędnych interesów krajowych, niepodobna celu 
poświęcać dla środków, rozwoju narodowego ży- 
cią dla wierności stronnictwa. Gdzie i do jakiego 
stopnia to Życie zagrożone jest domniemanemi 
bezpośredniemi wyborami, musiała konferencya 
głęboko wziąść pod rozwagę. Niewątpliwie i 
w przystąpienia do Rady państwa leżą niebezpie- 
czeństwa niemałe, ale te są więcej teoretycznej 
natury, skoro za niemi nie stoi siła ani państwo- 
wa, która zginęła w wojnie, ani szczepowa, któ- 
rej Niemcy nie dają wcale dowodu bądź w obro- 
nie stolic, bądź w stawiania programatów. Temu 
zaś nie uwierzę, aby naród żyjący i zdrowy mu- 
siał oddać głowę pod miecz dla zadośćuczynienia 
konsekwencyi prawnej. Nie zapoznaję zresztą waż- 
ności tych względów, ale powiadam, iż są żywo- 
tniejsze. 

Ze zaś ten rodzaj niebezpieczeństwa mniej jest 
dla nas Polaków grożnym ód rozwiązania sejmu 
i wyborów bezpośrednich i zerwania stanowczego 
z rządem (nie z dynastyą, boo. tem mowy być 
nie może), więc trudno: mi przypuścić, aby nasi 
posłowie zgodzili się w kilku godzinach na wspól- 
ną całemu .stronniectwu rezolucyą, gdyby ta się 
zbyt oddalała od interesu Galicyi. Ztąd wnoszę, 
że rezultat narądy nie powinien być zasadniczo 
przeciwnym wysłaniu: delegatów do. Wiednia. 
W każdym razie jedność działania otrzymana jest 
wielkim rezultatem. Jest to twarda opoka, na któ- 
rej rząd prędzej czy później stanąć musi. Jeden 
z posłów z Krainy tak miał głęboko i wyłącznie 
czuć tę korzyść, że wciąż tylko wołał, jak mi mó- 
wiono, z rozrzewnieniem: „Co zechcecie, byle ra- 
zem.“ Zaszczytne zamiłowanie karności. 


cyi przeciw. wadużyciom prawa: ich; nadweręża- 
jącym. L W 

Z tej okazyi zawiadomił zgromadzenie obecny 
komisara rządowy hr, Maurycy Dziedaszycki 
0 wnioskach uczynionych przez. Namiestnictwo 
ministerstwu względem zapobieżenia: nadużyciom 
i zabezpieczenia praw. propinacyjnych skutkiem 
poruszenia tej sprawy na.przeszłej kadencyj sej. 
mowej. Wnioski, pomienione Namiestnictwa są tej 
treści, aby pomniejszym kramarzom wzbroniona 
była: bezwzględnie sprzedaż wódek słodkich, pod 
którym .to. pozorem, jak wiadomo, największe dzię- 
ją się, nadużycia na szkodę właścicieli propinacyi; 
powtóre, aby sprzedaż tych wódek właścicielom 
handlów korzennych dozwoloną była tylko za 0- 
sobną „koncesyą , i. tam jedynie, gdzie potrzeba 
miejscową: tego. wymaga, ą właściciel propinacyi 
nie, chce sam potrzebie tej zadosyć czynić; wre. 
szcie, aby. sprzedaż na wielką skalę gorzałki przez 
handlarzy nieposiadających prawa propinacyi od. 
bywać się mogła jedynie (za uzyskaniem osobnej 
koncesyi. i, ścisłem przestrzeganiem istniejących 
w tym względzie: przepisów , mianowlcie w. skła- 
dach. sklępionych,i w. ilości naj mniej, jednego wia- 
dra wiedeńskiego. w. naczyniach obręczowych. 

rodki te. uważa Namiestnictwo za dostatecznie 
celowi odpowiadne. | 

P. Kabat, były referent sprawy propinacyjnej 
w Wydziale krajowym, wyłuszczył obszernie na 
ostatniem posiedzeniu walnego zgromadzenia po; 
gląd swój na tę sprawę, Wiadomo, że p. Kabat 
przeciwny jest odkupowi propinacyi na rzecz kra- 
ju, z którego to powodu ustąpił referent sprawy 
tej w Wydziale, krajowym p. Grocholskiemu, 
oświadczył się zaś za „przypuszczeniem gmin do 
udziału w prawie propinacyi za odpowiednym wy- 
kupem. 

W,,sprąwie zalegających na członkach Towa; 
rzystwa wkładek, komisya. zebrana na wniosek 
p. Madejskiego z wszystkieh wnioskodawców, 
którzy w tym przedmiocie na posiedzeniu poprze- 
dniem, wnieśli wnioski lub poprawki, po wzaje- 
mnem. porozumieniu się; przedłożyła wniosek po- 
średniczący tej treści, aby polecić gomitetowi, iż- 
by węzwał członków, na których zalega: poczte- 
ry i więcej rat rocznych, iżby. do trzech miesię- 
cy zaległe wkładki zapłacili zaraz lub ratami, 
albo powody niezapłacenia komitetowi. oznajmi: 
li; następnie upoważnić komitet do, odpisania 
w.każdym pojedynczym ~ rązie; części lub. całej 
zaległości, gdzie uwzględnienie takowe; za po- 
trzebne nzna;. wreszcie tych członków którzy 
do trzech miesięcy wezwaniu komitetu nie od- 
powiedzą z listy członków wymazać, z tym wa- 
runkiem, że,jeżeliby napowrót do Towarzystwa 
gosp. przyjęci być chcieli, wszystkie zaległe raty 
| wprzód. zapłacić, będą musieli, Imiona zalegają- 
cych z rątami członków będzie komitet wraz z 
wyszczególnieniem zaległej 'należytości ogłaszać 
w listach okolnych. Wniosek ten zbiorowy przy- 
jęto na wniosek p. Sztarkla ryczałtowo bez 
rozprawy; przez eo upadły dwa skrajne wnioski 
hr. Russ oc kiego, by zaległości bezwarunkowo 
odpisać i p. Wolańskiego, by takowych pod 
żadnym warunkiem nie odpisywać, którzy to oba 
pp. wnioskodawcy ‘dó wniosku zbiorowego przy- 
stąpić: nie chcieli. 

Na wnioski komisyj! sędziów wystawy przy- 
znało zgromadzenie medale bronzowe następują- 
cym osobom, których płody ma; wystawie tegoro 
cznej szczególniej się odznacżyły, mianowicie: p. 
Ignacemu. Z abielskiemnu z Łoszniowa za mno- 
gie okazy zbóż, traw i rozmaitych ziemiopłodów, 
| między. któremi. odznaczała się: najpierwsza na 
| wystawie pszenica czerwona 'przewodka kosmata, 
niezwykłej wagi bo 184 funt. wied.; Zakładowi 
Dublańskiemu za okazy run wełnianych wy- 
soko uszlachetnionych z owiec: własnego chowu; 
hr. Drohojewskiemu za spiritus,z fabryki 
Bolanowickiej; p, Andruszewskiemu z Porze- 
cza sa sery limburskie; wreszcie p. Kellerowi 
we Lwowie za wyroby koszykarskie. 

Innym wystawcom przyznano listy pochwalne 
lub dziękczynne za okazy W rozmaitych działach 
wystawy odszczególniające się, z których przyto- 
czę tylko parę, jąk. n. p. okazy gospodarstwa 
leśnego; z dóbr kragiczyńskich księcia Adama Sa- 
piehy; owoce wysokiej. doskonałości Pe; Wincen: 
tego - Wilczyńskiego z folwarku Majerówki 
pode Lwowem; wytworne wyroby drewniane, ja 
koto story do okien i t. p. z fabryki pp. Her- 
coka i Arnolda we Lwowie; brusy tarte dębo- 
we niezwykłej szerokości, około 40 cali szerokości 
mające p. Damazego Kunaszowskego z Pe- 
rekos, świadczące o olbrzymiej roślinności lasów 
tamtej okolicy; szczególniejszej piękności stoliki, 
płyty drewniane i blaszane, tudzież cegły powle- 
€żone masą marmurową, wynalazku panny KI ein, 
i dA najpiękniejsze marmury i mozajkę, 
itd. itd, 


ryski zastrzegł, a przeto, że chociażby Fran- 
cya nie przystała na rozbiór Turcyi, waze- 
lako przyłożyłaby rękę do jego przygoto- 
wania. O to też tylko iść może, Cesarzowi 
i wi„. aby. upadek Turcyi, nie. był 
dziełem rewolucyi, lecz aby się odbywął 
stopniowo bez wstrząśnień, któreby zmusiły 
Europę do czynnego. wdania sie. Mowa gl 


Kraków 18 lutego. 


Kiedy Napoleon II w mowie swojej. tro- 
nowej powołał się na przepowiednię Napo- 
' deona I, -mniemaliśmy na pierwszy rzut-o 
że przypomni ową sławną wróżbę jego: 
„Za lat 50 Europa będzie republikańską albo 
kozacką.* Inne atoli słowa więźnia Ś, Hele- 
ny przytoczył Cesarz, to jest, że „ludy, które 
rewolucye i polityka rozdzieliły i rozszarpa- 
ły,“ muszą się zrosnąć. "Tu znów mniema- 
liśmy, że będzie mowa. o narodzie naszym, 
bo on tylko. jeden uległ. temu losowi. Ale 
gdzie tam! Cesarz właściwie chciał niejako 
usprawiedliwić, że to co się stało w Niem- 
czech, było skutkiem fatum, bo jak mówi, 
„fatalnie* się spełniło, a bynajmniej nie było 
owocem polityki, Z. równą prawdą mógł. 
był Napoleon III przywołać fatalistyczne 
również ziszczenie się wróżby swego stry- 
ja, że Europa „będzie republikańską. albo 
kozacką.* Bo jakkolwiek nie ta jest! zupeł- 
nie ani jedną ani drugą, wszelako tyle w 
ostatnich latach runęło tronów, tak czynny 
w obaleniu ich mieli udział republikanie 
włoscy i niemieccy, że jeszcze niemożna'twier- 
dzić, czy królowie. Wiktor. Emanuel i Wil- 
helm dla nich, czy oni. dla każdego z tych 
dwóch monarchów pracowali. Z drugiej zaś 
strony lubo nie ziściło się życzenie owego 
,moskala, aby kozak mógł wozić: rozkazy 
„do Paryża, wszelako dość kozacką jest Eu- 
ropa, skoro Rosya mogła szyderczo ode- 
(przeć żądania trzech dworów: 'w: sprawie 
polskiej. Zresztą republikanie i kozacy nie 
są wyrazami bezwzględnego przeciwieństwa, 
skoro delegaci kongresu amerykańskiego mo- 
gli na uczcie w Petersburgu uściskiem stwier- 
dzać sojusz swojej republiki z caryzmem. 
Zjednoczenie i tederacya ludów europej- 


nowa nadmieniając ż jednej strony 0 poli- 
tyce rosyjskiej: na Wschodzie, z drugiej zaś 
kładąc na przyjaźń ż Anglią wielki nacisk, 
nie wiąże wcale Anglii z polityką wschodnią. 

Sprawę reorganizącyi armii nie zaczepił 
Cesarz Napoleon o sprawy zewnętrzne, le 
wmieścił ją. między. wewnętrzne. Uczynił 
chyba dla tego, aby duch, przeważnie pokó- 
jowy mowy tronowej nie'stracił swej cechy. 
„Wpływ narodu — rzekł Cesarz — zawisł ad 
liczby ludzi, których zdoła stawić pod ei 
Nigdy wojenniejszy aksyomat nie, był pi 
stawiony; nigdy systemat, zbrojnego pokoju 
nie był nakreślony wybitniejszemi słowy; 
nigdy polityka oparta na sile. nie była tąk 
bezwzględnie obwieszczoną! Postawić było 
te wyrazy pod wróżbą Napoleona I, a;two- 
rzyłyby dla niej właściwy. komentarz. Otóż 
jedność Włoch i Niemiec nie jest dziełem 
naturalnego prądu dziejowego, któremu Fran- 
cya ani przeszkodzić ani dopomódz nie by- 
ła w stanie, lecz jest dziełem siły militar- 
nej. Z pomocą więc nie idei włoskiej lecz 
armii francuzkiej powstały Włochy; zjedno- 
czenie zaś Niemiec nie leżało w dążeniu 
narodu, lecz było jedynie aktem siły, któ- 
remu Francya nie chciała przeszkodzić, albo 
przeszkodzić nie była w stanie. 

Część mowy tronowej odnosząca się do 
zapowiadanego uwieńczenia cesarstwa wol- 
nością; mieści w sobie kilka wielkich prawd, 
a z tych zasługuje na wzmiankę ta, co.pówia- 
skich, którą mowa napoleońska stawia jako |da, że wolność bywała dotąd tylko góściem 
zadanie przyszłości, należała już od wieków|we, Franeyi i że nie umiano jej używać, leęż 
do rzędu marzeń polityków i myślicieli. Karol |ją nadużywano;jdruga zaś wykazuje, jak w po- 
V i Napoleon I tak dobrze ją stawiali za|wszechnem głosowaniu niknąć muszą poje- 
cel ludzkości, jak i wyznawcy wielu szkół| dyncze wybryki namiętności politycznych. 
socyalnych, a niemniej odezwy Garibaldego i| To wreszcie, co się tyczy materyalnego 
Mazziniego w imie przymierza ludów prze-|stanu Francyi, jest w mowie cesarskiej wię- 
mawiają. gali "01 cej wymienieniem faktów niż prawd ekono- 

Cały przeto. ów wstęp historyozoficzny mo- |micznych, i niepotrzebuje wyjaśnień. | 
wy tronowej słaży tylko na wykazanie, żej W ogóle zaś cała mowa odznaczą się 
to co się stało, było naturalnym pochodem| wyższością poglądów, a formą nie tyle si- 
dziejowym, któremu Francya niepowinna| chą,:co mowy tronewe w innych państwach, 
była. przeszkadzać, Mógł był. Cesarz Napo-|i uważaną być musi za akt zarówno do h- 
leon wskazać w tem miejscu, jak zgubnym |czucia jak do rozwagi skierowany. Cesarz 
był krok na przekor tetnu kierunkowi przed- | Napoleon pierwszym ‘też jest monarchą, to 
siębrany w Mexyku; lecz sprawę mexykań- |się zrzekł: stylu urzędowego w przemówie- 
ską przerzucił on na inne pole, na pole mi-|niach swoich, tak iż mowy jego nie mogą 
syonarstwa cywilizacyjnego, „które również uchodzić za dzieło kancelaryi,. lecz wybitną 
popłaca w epoce wielkich słów, jakich po-| osobistości noszą na sobie cechę. | 
lityka używać teraz lubi zarówno nad Se- 
kwaną, jak nad Sprewą lub: Newą. 

Przeszedłszy od frazesów do polityki re- 
alnej, dwa. głównie w szeregu spraw zagra- 
nicznych nacechowane są w mowie trono- 
wej momenta: stanowisko Francyi w Rzy- 
mie i na Wschodzie. W sprawie rzymskiej 
wyraźnie, zapowiedział Cesarz Napoleon 
utrzymanie władzy świeckiej Papieża; w spra- 
wie zaś wschodniej współdziałanie z Rosyą. 
Nie Franeya jednak ma się skłonić do polityki 
rosyjskiej, która jak wiadomo zależy na 
usamowolnieniu Słowian i Greków z pod 
panowania ottomańskiego, czyli jednem sło- 
wem, na rozbiorze Turcyi,—lecz Rosya ma się 
skłaniać do polityki francuskiej, „przejęta 
będąc pojednawczemi zamysłami*. Jaka zaś 
jest ta polityka? Oto mowa tronowa po- 
wiada, że zarówno „prawowite życzenia ludów 
chrześciańskich mają być zaspokojone* jak i 
„prawa Sułtana strzeżone“, Prawami Sułtana 
są w oczach Francyi te, które zastrzegł 
pokój paryski, a zatem nietykalność państwa 

uomańskiego; natomiast życzenia „prawo- 
wite“ chrześcian dadzą się tak tłumaczyć, 
jak je dyplomacya europejska tłumaczyć ze- 
chce. A szerokie to, komentarze dadzą się 
pod słowo „prawowitość* podciągnąć, „Czy 
mają się te: Życzenia. ograniczyć na wolno- 
ści religijnej i autonomii gminnej, to jestloką]: 
nej , których Turcya zresztą nie tyka, czy 
sięgać mają do autonomii narodowej i prowin- 
cyonalnej, jaką posiadały przez parę „wieków 
Bulgarya i Serbia, zanim jedna nie została 
jej pozbawioną, a druga nie wywalczyła 
sobie bez mała niepodległości? Księga nie- 
bieską mogłaby tu posłużyć za komentarz 
mowy tronowej, a ta właśnie nadmienia o 
żądaniąch stawianych „przez. Francyę co. do 
Krety, dążących jakoby do oderwania tej wy. 
spy. 


Rzym 10 lutego. 


Układy z panem Tonello, o których po osta- 
tnich trudnościach, jakie powstały były względem 
wyboru kandydatów, mało dzisiaj słychać, mają 
się snać ku pomyślnemu końcowi, skoro pierwszy 
konsystorz dla prekonizacyi włoskich „biskupów 
naznaczony został na 21 lub na 24 b. m. Ojciec 
Święty będzie prekonizował na nim 12 pasterzy, 
względem których zupełna już zgoda nastąpiła 
między Stolicą Swiętą a rządem włoskim. Znacz- 
na wszakże większość biskupów ogłoszona. bę- j 
dzie na dwóch następnych konsystorzach, które | 
się w W. poście odbędą. Kilku biskapów dawnićj 
mianowanych przez. Ojca Swiętego na stolice w 
Umbryi, Marchii i Romanii po przyłączeniu tych 
prowincyj, otrzymawszy: obecnie ‘od królestwa 
włoskiego rządu pozwolenie udania się da swych | 
dyecezyj, wymawia się od tego obowiązku, i woli | 
zostać biskupami in partibus, Pasterze ci nie czu- | 
jąc w sobie sił dostatecznych do piastowania cięż- | 
kiego urzędu i potrzebnego powołania do swego | 
zawodu, zanieśli do Papieża instancyą, aby im wol- j 
no było złożyć godność, którą przyjęli w nadziei, 
że jéj. nigdy sprawować nie Ped ; teraz zaś kie- | 
dy im przychodzi; zostać w rzeczy samćj bisku- 
pami dyecezalnymi uważają, iź swobodne życie / 
w stolicy jest stokroć mnićj mozolnem i uciążli- 
wem jak apostołowaniu w dalekich miasteczkach, | 
gdzie nie ma ani towarzystwa ani wygód do któ- | 
rych przyzwyczajeni. Pasterzom tym należy się | 
przynajmnićj pochwała za prawdziwie w oską | 
szczerość, którą w innym kraju stłumiłaby mi- 
łość własna. i chęć nchodzenia w oczach świata | 
za innych niż są w istocie. W liczbie tych bisku- 
pów znajduje się ks. Vitelleschi biskup z Osimo, 
ks, Clementi z Rimini, ks. Cardoni z Lorctu, ka. 
Martini z Orvieto, itd. Mówią, że kardynał Guidi 
arcybiskup bonoński złoży takżę urząd równie jak 
ks. Ballerini arcybiskup medyolański; ale ci dwaj 
nie skutkiem wstrętu do swego zawodu, lecz dla 
opozycyi, jaką pierwszemu. czynią mieszkańcy, | 
drugiemu zaś rząd włoski. Na tymże konęgystorzu | 
Ojciec Święty ma powiedzieć alokucyą, w której 
dotknie obecnego położenia w Włoszech, i zda 
sprawę Swiętemu Eregion z układów, jakie się 
odbyły z rządem włoskim. Zapewniają, że w tej- 
że alokucyi nadmieni o ostatnich rozporządzeniach 
rosyjskiego rządu a zarazem odpowie na okólną 
notę księcia Gorczakowa i na jéj dodatek, w któ- 
rym podkanclerzy carski ośmielił się fałsz urzę- 
downie zadać najwyższemu  Pasterzowi. Odpo- 
wiedź rosyjska ogromne niezadowolenie i oburze- 
nie wywołałą między kardynałami. Część ich roz- 
żalona jest przeciw sekretarzowi stanu za to, iż 
dość stanowczo nie występował dawnićj przeciw- 
ko Rosyi i znajdował się usta wiecznie w sprzecz- 
ności z Ojcem Świętym, którego działanie po- 
wstrzymywał i osłabiał. Kiedy Papież miał pamię- 
tnąswoją mowę w Propagandzie, kardynał Antonelli, 
którego to wystąpienie krzyżowało wszystkie wido- 
ki i plany przymierza z | pkt zbladł widocznie 
wobec wszystkich przytomnych, a potem niejedno- 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwów 15 lutego. 


© Uczyniwsży przegląd całego toku niemal ty- 
godniowych obrad właśnie zamkniętego walnego 
zgromadzenia 'Towarzystwa gospodarskiego; przy- 
znać nmiusimy, jż rozwinęło ono szczególniejązą 
gorliwość i czynność, jak świadczy sama już rqz- 
maitość i ważność porusżonych przedmiotów i lu- 
chwał zapadłych. Szczególniej gorliwie zajmowa- 
ły się sekcye rozbiorem przedłożonych sobie py- 
tań, obradując do późna wieczorami. Nie będę 
szczegółowo przytaczał przedmiotów, któremi $ię 
zajmowały, albowiem należą one ściśle do ża: 
wodu gospodarskiego , jak np. w sekcyi rolniczej 
poruszona rzecz o chmielu, o uprawie rzepaku, o 
wapnieniu pszenicy siewnej dla zachowania“ jej 
od śnieci, i wiele tym podobnych przedmiotów, 
które tylko w piśmie wyłącznie gospodarskiem 
mogłyby znaleść. pomieszczenie. Dotknę tylko wa- 
żniejszych, jak np. przyjęty przez zgromadzenie 
wniosek sekcyi technologicznej, aby polecić komi- 
tetowi starania tak u rządu jak u sejmu 0 wpro- 
wadzenie polskiego języka wykładowego w 
akademii technicznej, o wyznaczenie komisyi do 
wypracowania planu gorzelni wzorowej w 
Dublanach, do czego kilku obywateli przyrzekło 
przyczynić się dostarczeniem części funduszów pó; 
trzebnych na urządzenie gorzelni; wniosek’ p. 
Pańkowskiego, dyrektora Dublan, 'waględem 
założenia przy szkołe tamtejszej pracowni techno- 
logicznej ze szczególnem uwzględnieniem $orzęl. 
nictwa; wniosek sekcyi rolniczej 0 wyjednanie ú 
rząda zezwolenia czynienia doświadczeń z sadze 
niem gatunków tytoniu amerykańskiego w Dn. 
blanach, itd; itd. Sekcya administracyjna wniosła, 
aby zalecić komitetowi wydanie formularzy rachun- 
ków gospodarskich dla ułatwienia gospodarzom 
dokładnego zestawienia bilansu przychodów i roz- 
chodów, wedłag najnowszych systemów rachun- 
kowości; dalej oświadczyła się za postawionym 
w sejmie wnioskiem o wolności dzielenia i łącze- 
nia grantów, zajęła się też bardzo gorliwie i 
wszechstronnie sprawą wykupu tun propina- 
py. Tu więc 'e0dó' „prawowitych życzeń” cyjnego i oświadcżyła się za odkapem prawa pro- 

niewiemy jeszcze czy Francya przejdzie „Ra pinacyi tak jednak, aby dotychezasowi prawa te- 
— - smtronę rosyj è francnzką, go właściciele otrzymali całkowite wynagrodzenie 
yi ] syjską , „czy „Rosya na.„śron “beż żadnej straty. Nim zaś to nastąpi, zaleciła 
Ep e wszakże można być: pewnym, . że ŻĄ- sekcya starania u władzy administracyjnej vza- 

dania francuskie pójdą dalej: niż traktat pa-|bezpiecżenić jak najsilniejsze. właścicieli propina- 


Paryż 14 latego. 


Na balu w Tulieryach wczoraj mówiono wiele: 
o pewnej agitacyi, którą wyrądza we Francyi re 
forma, i zapowiedziana zmianą prawodawstwa dru- 
kowego; o. zjeździe wszystkich dziennikarzy do 
Paryża na dzień 18 t. m.; o podobieństwie zmia- 
ny dyrektora poczt Vandala za okólnik rozesłany 
do podwładnych; o napadzie Fenistów na arsenał 
w Chester; wreszcie o rozwiązaniu Izb włoskich. 
O mowie tronowej C. sarza najmniej mówiono. O 
w pół do pierwszej Cesarstwo opuścili bal, który 
się przeciągnął do czwartej z rana, 

Dzisiejsze zagajenie dwóch Izb odbyło się świe- 
tnie, bo przy pogodzie. Sala była pełna; pełno 
także ludu zebrało się na placu;: Palais Royal. 
Znacie już mowę tronową. Jest ona niezwykłą 
z tego względu, że mówi filozoficznie o tworzeniu 
się wielkich. państw. Ma to się niby robić według 
przewidzeń' Napoleona 1go, ale czego ten Cesarz 
uie przewidział? Część ta mowy cesarskiej była 
rozmaicie przyjętą, i z tej przyczyny, że Cesarz 
zapowiedział, iż Francya poprzestaje na swych 
granicach, co dało, do zrozumienia, iż nie myśli o 
Belgii. Wyrazy, że wielkość. Austryi jest nieodzo- 
wną dla równowagi europejskiej, zyskały oklaski, 
bądź ze względów uachowawczych, bądź z prze- 
konania, iż w, słowach cesarskich było potwierdze-. 
nie pogłoski o powiększeniu tego mocarstwa. We- 
ług Cesarza, Prusy „Starają się* unikać teg 
wszystkiego, co mogłoby obrazić Francyę. Rosy 
zgadza się na politykę francuską tylko w Tur- 
Cyl... Anglia jęst co raz lepiej z Francyą a Wło. 
chy i Hiszpanią są z nią w „szczerej zgodzie, 
Cesarz. zapowiedział pokój, ale zarazem mówił z 
wielkiem naciskiem 0 Porsebie reorganizacyi ar: 
mii.. Mowa cesarska zdaje się wyrążnie dowodzić, 
iż Francya stara się postępować z Anglią, Belgią, 
Austryą, Włochami i Hiszpanią, i ;że co do Prus 
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Wiedeń 16 lutego. 


Q Wezoraj odbyła się konferencya'stronnictwa 
federalistów, i natychmiast członkowie jej rozje- 
chali się, aby zawczasu uwiadomić sejmy io re- 
zultacie narady. Tajemnica została tak ściśle Za- 
chowaną, że otym rezultacie nic zgoła dówiedzieć 
się nie można. Tyle tylko wiadomo, że po kilku 
godzinach stanęła jednomyślnie przyjęta umowa 
względem postępowania stronnictwa. Wszakże 
charasterystycznem jest, że tak łatwo: nastąpiło 
porozumienie pomiędzy ludżmi, których . dzielą 
wielkie: odległości lub: różnice pochodzenia (bo i 
Tyrol był reprezentowanym) wtedy, kiedy „stron- 
niectwo' niemiecko-austryackie" na to tylko się 
przedwczóraj zgromadziło, iżby dać Swiadectwo, 
że nie wie, czegoschee, albo nie śmie wypowie- 
dzieć swoich żądań i na nie zgodzić się nie może. 
Nie jestże to najlepszym dowodem, że wewnętrzna 
polityka Austryi, jeżeli ma. znaleźć poparcie u 
(dołu, nie na szczepach,. ale na zasadach polity- 
cznych opierać się+winna ? To tylko wiąże, co 
wszystkim. jest wspólne; i kto chce siły Austryi, 


zostało na korzyść polskiego Kościoła i naroda, 


ZABÓR H CZĄS z Wtorku 19 Lutego 1867. Asiar y 


się płodoym* — powinno być: „trzeba zrobić 


z przeniesienia 8916. 
płodnym.* 


Michała Csato, — w Kutach; 
4) Opał kancelaryi, mieszkania straży, 


krotnie potępiał przemówienie papieskie jako zie. dotychczasowych okręgów sądowych: gorliekiego 
Franciszką Michalewskiego, — Bodbużu; 


wczesne i nierozważne. Nie mógł jednak nigdy i bieckiego, wreszcie 


rozwinąć własnćj polityki w stopnia przez siebie| 54) sądu powiatowego w Dąbrowie na obręb| Klemensa Mihułowicza,— w Rudkach; mieszkania trębaczy . . . . sos « « . „|, w przedziałcę 2-ej wiersz 14, powinien ustęp ten 

ożądanym ani uczynić Rosyi ustępstw, do jakich ' dotychczasowego okręgu sącowego dąbrowskiego, | Ignacego Łobaczewskiego,—wRymanowie;| 5) Oświetlenie . . . . . . . «. .. _ 20.|brzmieć: „...zaspokojenie interesów rolniczych i 

ył skłonny, przeto iż niepodobna mu było ezy- | tudzież na następujące gminy dotychczasowego | Dra Fdwarda Schaefera, — w Husiatynie; 7 Rekwizyta ogniowe. . . . « « . . 340. | ekonomiczych wyświeconych przez komisye roz- 

nić otwartćj opozycyi Piusowi IX; nawet z depe- | powiatu żabińskiego: Adamierz, Bieniaszowice, | Michała Horwatha, — w Załoścach; 1) Reparacya narzędzi ogniowych . . . = 500 | poznawcze we wszystkich częściach kraju. Starą- 
8) Premie za ratunek i drobne wydatki 150.|niem waszem wtedy będzie...“ i td 


Biskupice, Boryszowa, Bolesław, Bugaj, Uwików, 
Chorążec, Czyżów, Dobrowka, Karsy, Kozłów, 
Kanna, Kuzie, Kłysz, Konary, Lubiczko, Laskówka, 
Łęka siedlecka Olesno Pałuszyce, Pawłów, Podlipie, 
Pilcza, Otwinów Stoiński, Otwinów Konopka, Pie- 
szyce, Pasieka, Samocice z Łęką, Siedliszowice, 
Sikorzyce, Zdrohec, Świebodziń z Koziarówką, 
Tonie z Brzeźnicą i Błoniem, Uście jezuickie, Wola 
Gręboszowska, Wola żelichowska, Wielopole z 
Borkiem, Buczem i Bobrkiem, Zawierzbie, Zalipie, 
Zakirchale, Zelichów, Demblin, Jagodniki, Jado- 
wniki Mokre, Miechowice wielkie, Miechowice 
małe, Nowopole, Wietrzychowice z Szymanowi- 
cami i Pasierbem, Wola rogowska. 

II. Sąd powiatowy delegowany miejski w Kra- 
kowie, którego, wraz z innemi w owym kraju fan- 
kcyonującemi sądami powiatowemi delegowanemi 
miejskiemi i wraz z przywróconym już sądem 
powiatowym wyłącznym w Wiśniczu, postanowie- 
nie niniejsze wcale się nie tyczy, rozciągnie za- 
kres swej działalności urzędowej na obręb do- 
tychezasowego okręgu sądowego mogilskiego, zaś 
sąd powiatowy delegowany miejski w Tarnowie 
zakres swej działalności urzędowej na następują- 
ce gminy dotychczasowego obwodu sądowego ża- 
bieńskiego, a mianowicie: Bobrowniki Wielkie 
z Jurkowem, Bobrowniki Małe z Dobczycami, 
Fink, Głowy, Ilkowice z Rudnem i Saoką, Ko- 
bierzyn, Lisią-górę, Łukowę, Niecieczę, Niedo- 
mice, Odporyszów, Pawężów, Partyk z Łęgami, 


az księcia Gorczakowa poxazuje się, iż kardynał 
sekretarz stanu, aczkolwiek obiecał był — jeźli 
można. dać wiarę moskiewskiemu świadectwu, po- 
tępienie polskiego duchowieństwa panu Kisiele- 
wowi, nie zdołał jednak dotrzymać tój obietnicy 
dla tego, że jéj Papież wykonać, nie chciał, a 
„w końcu nawet zmuszony był oświadczyć panu 
; owi, że Ojciec Swięty zamierza mu wy- 
- dać paszporta. Wszystko tedy, co tu uczynione 


Władysława Przysieckiego, — w Tyśmie- ; 
icy; wiersz 32, zamiast: „liberalnych instytucyj“ — 
powinno być: „liberalniejszych instytucyj.* 
wiersz 39: „Godna to was i mnie rozciąglej 
zastósować te wielkie zasady.“ W oryginale nie 
ma ostatnich słów: „które są chlubą Francyi.* 


Razem 10035. 

Wniosek sekcyi do całego tytułu: Rada miej- 
ska wyznaczy komisyę do zaprjektowania lep- 
szej organizacyi straży ogniowej, która będąc 
znacznym ciężarem dla budżetu, nie. odpowiada 
dzisiaj swemu celowi. Wniosek przyjęty. 

Prezydent usilnie popiera wniosek : 

1) O sprawienie więcej beczek na wodę. - 
ki. Urządzenie filii ogniowej w ratuszu Kazimier- 
skim. 

3) Straż ochotniczą zreorganizować. 

osztą wynoszą w przybliżeniu złr. . . 1000. 

Wniosek przyjęty. ; 

Tytuł XVIII. Dodatek z funduszu miejskiego na 
utrzymanie e. k straży policyjnej i wysłużonych 
policyantów. 

1) Dodatek na utrzymanie policyantów 9059. 

Sekcyą preliminowała sumę wyznaczoną ogółem 
bez dowodów przez c.k. izbę obrachunkową, lecz 
sekcya wnosi: 

1) gdyby dzisiejszy stan w tym roku się utrzy- 
mał, aby izba obrachunkowa przedłożyła szczegó- 
łowe udowodnienie, ile na dodatek z funduszów 
miejskich przypada. Nadto sekcya wnosi : 

2) o wyznaczenie, już z samego względu na d- 
szczędność , komisyi do wypracowania projektu 
uorganizowania policyi bezpieczeństwa i porządku 
na ulicach miasta, oddzielnej do policyi sądowej 
i policyi politycznej, 


neey; 
Józefa Popkiewicza, — w Tłustem; 
Pawła z Czerczewicy Ilnickiego, —w Żółkwi; 
Mikołaja Kostrakiewicza, — w Sokalu; 
ogg zaczkowskiego, — w Bohorodcza- 
nach ; 
Wincentego Romańskiego; — w Obertynie; 
Fortunata Macielińskiego, — w Busku; 
Kazimierza Zarembę, — w Dubiecku; 
Jakóba Finkla, — w Grzymałowie; 
Józefa Pinterhoffera, —w Jaworowie; 
Wacława Korińka, — w Dobromilu; 
Piotra Dzikowskiego, — w Uknowie; 
Dra Izydora Pasławskiego,—w Trembowli; 
Karola zB, Piny — w Lubaczowie; 


— 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 18 lutego. Posłowie nasi prawie wszy. 
scy wyjęchali już do Lwowa na Sejm. Rada miejska 
pozbawiona przez to będzie kilku znakomitszych człon. 
ków swoich piastujących zarazem godność „deputowa- 
nych, ale teź prawie ukończyła najważniejsze zada- 
nie, jakiem jest budżet, tak iż mało co jeszcze nie- 
dostaje do zamknięcia onego, i dziś wieczór budżet 
w całości zapewne przyjętym będzie. : 

— Na rogach ulic było rozlepione rozporządzenie 
Magistratu zaprowadzające nowy porządek ogniowy, 
Treść tego rozporządzenia podamy. Magistrąt nie u- 
znał dotąd potrzeby. publikowania swoich ogłoszeń po 
pismach publicznych, jak to wszędzie jest niętylko 
zwyczajem, ale i uznanem za niezbędne. 

— Wczorajszy bal maskowy był może jeszcze bar. 
dzićj ożywiony, niż poprzedni. Galerya przepełniona, 
ogromny ścisk w sali gdzie się uwijały najróżnoro- 
dniejsze maski, wśród których przeważnie eleganckie 
domina połyskającym i nie chybiającym eelu dowcipem 
zwracały na siebie uwagę. "To teź pociągały za sobą 


zawdzięczamy przedewszystkiem i jedynie same- 
mu Papieżowi, jego szlachetnćj duszy, tkliwemu 
sercu i głębokiemu poczuciu jego obowiązków. 
Dziwić się nawet należy, iż w prądzie wśród któ- 
rego znajdował się nieustannie, mógł nawet tyle 
uczynić, ile uczynił. Nie Ojca Świętego to wina, 
iż dziś nawet, po zerwaniu stósunków dyploma- 
tycznych i po nocie księcia Gorczakówa z d. 19 
stycznia, Rosya wyjąwszy zdjęcie herbów z pała- 
cu posia i zwinięcie schizmatyckićj kaplicy, 
zachowuje tu wszystko na dawnćj stopie: pałac 
ambasady, carskie w nim apartamenta, tłam do- 
mowników i służby, ośmiu urzędników, archiman- 
drytę bez kaplicy, poufaego ajenta p. Kapnista 
bardzo zręcznego młodzieńca, który prywatnie by- 
wa ú kardynała Autonellego i u dygnitarzy, i po- 
dobnie jak urzędowi posłowie wyprawia co ty- 
dzień depesze do swojego dworu, otrzymaje z Pe- 
tersburga rozkazy przez umyślnych kuryerów, 
krocie przez zwykłego bankiera ambasady, i sły- 


Ludwika Sta nkiewicza, — w Zaleszczykach; 
Władysława Kaweckiego, — w Gzortkowi 
Karola Kretschmera, — w Bóbrce; 
Oswalda Losego — Losenaua, — w Brzo- 

zowie; 

Fryderyka Protunga, — w Sądowej Wiszni; 
otychczasowych adjunktów powiatowych: 
Michała Borzęckiego, — w Rożniatowie; 
Felicyana Marcinkiewicza, — w Kałuszu; 
Józefa Lenczewskiego,—w Nizankowicach; 
Franciszka Uwick niewicz a,— w Podhajcach; 


nie nareszcie obiadami, tem przeważnem narzę- | Podlesię, Sieradzę, Smiguo, Zabno (miasteczko)| Mikołaja Chomiekiego,—w Chodorowie; 2) Oświetlenie kordegardy . . . . . . 30.|wykształceńszą część publiczności, która w ten spo- 
„dziem wszelkiego dyplomatycznego działania. Je-| z Przedmieściem. Edwarda Lubicha,—w Mościskach; 3) Drobne wydatki . . . . . . . .. 5.]sób chętnie ustępowała miejsca maskom korzystają. 
šli więc zmiana tutaj nastąpiła w stosunkach Ro-| III. Etat osobow tychże sądów powiatowych maf Franciszka Gir ycka,—w Kamionce; Rażem 9094. |95m z swego przywileju do tańtów czyli racżćj sko- 


Wawrzeńca Kralowcea,—w Krakowcu; 
Antoniego Szecela,—w Lisku; 

Gustawa Szenka,—w Borszczowie; 

Franciszka Richtera,—w Buczaczu; 
Ferdynanda Rottę,—w Dolinie; 

Edmunda Wesołowskiego, — w Kopeczyń- 


; ków. Nie chcemy. bynajmnićj nikogo z osób zamasko- 
Tytuł przyjęty. my J nikog | 
— Przy tej i pbackśdóćł prostujemy pomyłkę za- | wanych zdradzić, ale nam się zdawało, iż w tych 
szłą w sobotniejszym naszem sprawozdaniu. P.|ośliwych i dokuczliwych dominach widzimy owe 
Chrzanowski, jako. referent sekcyi skarbowej pô- paniè, które na wszystkich balach: publicznych zbie- 
stawił wprawdzie na żądanie sekcyi V wniosek |"**Y na Saleryi różne koncepta, ciekawe robiły spo. 
co do przeznaczenia sumy 2000 złr. na dalszą bu. |5!rzeżenia celem zużycia takowych na reducie. Przy. 


się składać z sędziów powiatowych, adjunktów 
sądowych i aktuaryuszów, tudzież z jednego kan- 
celisty jako zarządzającego manipulacyą , z przy- 
daniem potrzebnej liczby dyurnistów i posługaczy. 

Z wyjątkiem adjunktów sądowych, którzy po- 
społu z adjunktami sądów kolegialnych mają być 


syi ze Stolicą świętą, zmiana ta zaszła jedynie 
mą facyacie pałacu Feoli, zkąd znikł orzeł dwu- 
głowy; o innćj nikt tutaj nigdy nie słyszał. Je- 
żeli mie ujrzymy urzędowego zaprzeczenia okólniko- 
wi księcia Gorczakowa, wnosić będzie można, iż 
stosunki między Rosyą a Rzymem na nowo się 


wkrótce zawiążą i spodziewać się będzie można pomieszczeni na etacie okręgu sądu wyższego |cach; i i .|najmnićj widać było wielką rutynę i śmiałość, owoc 
wyjazdu apostolskiego nuncyusza do Petersburga. | krajowego, urzędnicy owi tworzą podług katego- Franciszka Brzechowskiiego, — w Radzie- ya? AOGA BEYI T Eto tęgi Uyi- poprzednich narad i konszachtów, W odegranój po 
Rosya tylko czeka zupełniejszego wytępienia na- ryi odrębny etat konkretalny. chowie; zał się z tego zadania. j północy komedyi w jednym akcie p, n. Siostra Ka- 


sperka, p. Henig przyczynił się do rozweselenia pu- 
bliczności, Nie potrzebujemy dodawać, że w teatrze nie 
było ani jednego miejsca próżnego. 

— Na d. 16 b..m. umarł w Poznańskiem w do- 
brach swych Rokosowie znany i powszechnie poważany 
obywatel Józef hr, Mycielski, Był on członkiem rodu 
dobrze w ojczyżnie zasłużonego, posłem kilkokrótnie 
na sejm krajowy obranym. Syn starosty Zerkow- 
skiego, mąż św p. Karoliny z Wodzickich Mycielskićj 
autorki powieści polskićj „ Wczoraj*, ojciec licznćj ro- 
dziny, skończył siedmdziesięcioletni swój żywot, który 
po sobie zostawi pamięć nieodłączną od tych, co ko- 
chali kraj i bliźniego. 

— D. 14 b. m. w nócy policyant przytrzymał aku: 
szerkę idącą do chorćj, i: wśród swarów z nią ude- 
rzył ją kolbą w ramię i ręką w twarz, a następnie | 
powiódł ją do aresztu, Urzędnik służbowy natych- | 
miast ją uwolnił i nakazał ją odprowadzić do domu. 
Zmieważona zaniósła skargę i paparła ją świadectwem | 
lekarza, który ją w skutku tych uderzeń miał w swo- 
jéj opiece. Nazwisko policyanta jest wiadome. 

— Na fundusz. szpitalu żydowskiego złożył p. Mi- 
chał Goldsand z Krakowa 60 złr. a p. B. Falek ró- 
wnież z Krakowa, ale obecnie. w Paryżu zamieszkały, 
40 złr. 

— Dzików 15 lutego. 

(A. J.) W kronice Czasu Nr 33 z dnia 9go bm. 
zamieszczonym był artykuł ze Słupca pod znakiem 
8. K., w którym szanowny korespondent czyni bez- 
zasadnie zarzuty, jakoby w skutek za nizko usypanych 
wałów itp., wieś Słupiec zatopioną została. przez wody 
aga przy utworzeniu się tamże zatoru na dniu 4 

. m, WIE 

Jako w sztuce -biegły i dokładnie z przedmiotem 
obznajmiony, czuję się być obowiązanym do wyjaśnie- 
nia faktów, które prawdopodobnie skutkiem nieświa- 
domości, w zwyż powołanym artykule błędnie poda. 
nemi były. Nie wdając się w rozbiór technicżny: pod 
tym względem, czy wały pod Słupcem odpowiednio wy- 
A Je maganiom potrzeby usypanemi były lub nie, albowiem 
w kraińskim właściciel dóbr Wurzbach, zastępcą | po ukończeniu robót, ludzie. fachowi dostatecznie to 
burmistrz Costa; w Gorycyi hr. Wilhelm Pace , | ocenili; podaję tylko istotny stan rzeczy: I tak, wały 
zastępcą adwokat Dolliak; w Istryi margrabia | wykonane na powiślu za pieniądze! składkowe pod 
Polisini, zastępcą notaryusz Vidulicz; w Dalmacyi | kierunkiem urzędu technicznego w Dzikowie, i nad. 
Dr Spirydyoni Petrovicz, zastępcą Mikołaj hr. | zorem komitetu złożonego z obywateli, któremu prze- 
Pozza; w Czechach hr. Nostiz-Rienek, zastępcą wodbiczył p. Aleksander Bogusz, usypane były w całej 
Dr Belski; w Morawie ks. Salm-Reifferscheid, za- długości dwie stopy po nad najwyższy stan wody 
stępcą adwokat Wencliczke ; w Szląsku, hr. AT-|z roku 1813. 
mand Khnepburg, zastępcą Dr Dietrich. Z powodu niedozoru przyległych właścicieli, wały 

— Doniesieniu prażskiego 7agesbote o naradach pod Słupcem w skutek ustawicznego rozdeptywania 
w łonie, rodziny cesarskiej z okazyi przyznania przeż samopas chodzące bydło itp. nietylko swój pier. 
Węgrom |odrębnego ministerstwa (p. przegląd po-| wotny. kształt utraciły, alẹ, nadto, i znacznie obniżo. 
lityczny. numeru Czasu z niedzieli), zaprzecza | nemi zostały; przeciwnie zaś w. sąsiedniej wsi, na 
najkategoryczniej dzisiejsza W. Ztg. którą się. szanowny koróspondent powołuje, wały nie- 

tylko wzorowo są strzeżone od uszkodzenia, ale nad- 
Francya., |to z troskliwością naśladowania godną pielęgnowane, 
Porównaliśmy tekst fiancuski mowy tronowej 


Nie wysokość jednak. wałów, lecz zatór lodów jest 
6) | przyczyną obecnej. powodzi w Słupcu, a na wodę za- 
Cesarza Napoleona z jjmaciedęm naszym Umi" |torową, najwyższe wały są bezskuteczne, 

szezonym w Nrze 40 Czasu, ułożonym z porówna-| Przyczyną tworzenia się zatoru w tem miejscu jest 
nia telegramów, a ponieważ różnice nie 84 tak |bez wątpienia nieregularność biegu Wisły, jak to sza- 
znaczne, aby wypadało nowy przekład mowy tej | nowny korespondent z Słupca w swym artykule z d. 4 
uskutecznić, przeto poprzestajemy tu na Sprosto- |lntego nadmienił, i jedynie temu złemu zapobiedz może 
waniu ustępów nieodpowiadających wiernie O8no- | wykonanie projektowanego przekopu, który w skutek 
wie oryginalnej. okoliczności, że lewy brzeg Wisły należy do innego 


Karola Pasiecznego,—w Sniatynie; 

Leona Kruszyńskiego,—w 7łumaczu; 
Jana Falkowskiego,—w Turce; 

Karola Willaume,— w Janowie; 

Walentego Czajkowskiego,—w Jarosławiu; 
Jana Michalczewskiego, —w Stryju; 
Sylwestra Łapczyńskiego,—w Bursztynie; 
Józefa Tomaszewskiego, — w Skałacie; 
Franciszka Łukasiewicza, — w Brzeżanach; 
Teofila Szaprowskiego,—w Radymnie; 
Antoniego Plutyńskiego,—w Sieniawie; 
Dra Pawła Schwarca,—w Boryni; 
Kazimierza Brzeskiego — w Birczy; 

Odillo Scherffa,—w Bolechowie; 

Emanuela Łozińskiego,—w Haliczu; 

Józefa Sławińskiego,—w Mirlnicy; 

Jana Drelichowskiego,—w Kossowie; : 
Konstantyna Czaprańskiego,—w Zabłotowie; 
Andrzeja Skalę,—w Monasterzyskach; 
Zygmunta Swiejkowskiego,—w Kozowie; 
Klemensa Jouretza,—w Nadwornej; 
Joachima Starosolskiego,—w Sanoku; 
Józefa Jasińskiego, w Krośnie; 

Macieja Tupeca,—w Drokobyczy; 

Leopolda Szymonowicza,—w Wojniłowie; 
Ludwika Majewskiego,—w Komarnie. - 


IV. Urzędnicy lub posługacze, pomieszczeni bez 
własnej winy z mniejszą niż dotychczasowa płacą 
przy dotychczasowych sądach powiatowych, ma- 
ją prawo, przy zatrzymaniu swej rangi słażbowej, 
do dodatku osobistego aż do wysokości dotych- 
czasowej pensyi, policzalnego przy ewentualnem 
przeniesieniu na pensyę, która atoli ustępuje w 
miarę posuwania się w pengyi. 

V. Z rozpoczęciem działalności tych sejmów 
powiatowych, wchodzi w życie co do wewnętrzne- 
go tychże urządzenia i manipulacyi, tudzież co 
do postępowania dyscyplinarnego przeciw urzę- 
dnikom, patent cesarski z dnia 3go maja 1853 r. 
Nr. 81 D.P.P. 

VI. Rozpoczęcie działalności urzędowej wymie- 

Dziś w nocy kilkadziesiąt bomb pękło na ró-|nionych powyż 54 sądów powiatowych, nastąpi 
żnych placach i ulicach miasta. Bomby te wielki|z dniem 28go lutego 1867 r., a urzędy powiato- 
rozruch wywołały. Była to manifestacya stronnic-| we mają z tymże dniem zawiesić swoje czynno. 
twa czynu obchodzącego rocznicę ogłoszenia Rze- |Ści sądowe“. DIATE: 
czypospolitéj rzymskiej w 1849 roku. Wtóre rozporządzenie ministeryalne, dotyczące 

sądów powiatowych w obrębie sądu wyższego 
lwowskiego, dla braku miejsca zniewoleni jeste- 
śmy odłożyć do numeru następnego. 


rodowości polskićj, a gdzie indzićj czekają sta- 
nowczego rozbratu między katolicyzmew a sprawą 
polską. Tylko że Bóg, który omyla ludzkie ra- 
chuby, sprawił, że ani w Rosyi ani zagranicą nie 
` zdołają rozkuć tych ogniw nieśmiertelnego łańcu- 
cha, i że jedno będzie na wiek wieków porusza- 
ło drugie. 

Stan finansowy bardzo się tutaj krytycznym sta- 
je; cała dziś nadzieja w pierwszćj racie 20,642,291 
fr. którą rząd włoski ma wypłacić na 15 marca. 
Włoskie dzienniki ogłosiły raport komisyi ustano- 
wionćj przez Papieża dla kontroli rzymskiego ban- 
ku. Z raportu tego wynika, że położenie banku 
rozpaczliwe i że należałoby koniecznie wstąpić 
w łażdsów układy z Włochami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wiedeń 17 lutego. Na piątkowej Radzie mi: 
nistrów odbytej pod przewodnictwem samego Ce- 
sarza Jmci, zasiadali już ministrowie węgierscy 
w urzędowym swym charakterze. Przedmiotem 
narady był, jak dowiaduje się Presse, reskrypt 
królewski w odpowiedzi na ostatni adres sejmo- 
wy; że zaś forma przedłożonego przez kancelaryę 
nądworną projektu licznym uledz miała zmianom, 
przeto nie ułatwiono się jeszcze wówczas z ostą- 
teczną redakcyą. Dla tego też wieczorem tegoż 
dnia odbyła się ponowna: konferencya u: p. Maj- 
latha, ma której reskrypt ostatecznie ułożono i bez- 
zwłocznie do Pesztu odesłano.: Reskrypt podług 
tego co się dowiaduje Pressa, oświadcza, iż Ce- 
sarz JMć dufając przyrzeczeniom sejmu wyraże- 
nym w adresach w przedmiocie rewizyi ustaw 
z r. 1848, zdecydował się przyzwolić na utworze- 
nie odrębnego ministerstwa węgierskiego. 

m Dzisiejsza Wiener Ztg zamieszcza na czele 
części urzędowej szereg nominacyi marszałków i 
starostów krajowych, tudzież ich zastępców. Na- 
zwiska nominowanych szładają się na utworzenie 
najdziwaczniejszej z barw: politycznych mozajki. 

Sejmowi dolno-austryackiemu marszałkować bę- 
dzie br. Pratobevera, a w jego zastępstwie bur- 
mistrz miasta Wiednia Dr Zelinka, sejmowi. gór- 
no-austryackiemu opat Lebszy, a w jego zastępstwie 
Dr Wiser. | 

Nazwiska marszałków iich zastępców w innych 
sejmach krajowych są: w. salcburskim, prezes są- 
du Weiss, zastępcą burmistrz Mertens; w tyrol- 
skim nadprokurator Hasllwanter, zastępcą br. In- 
gram, w voralberskim radca namiestnictwa Fro- 
szauer, zastępcą Dr Martignoni; w styryjskim hr. 
Głeispach, zastępcą Manrycy: Kaiserfeld; w ka- 
ryntyjskim hr. Antoni Góes, zastępcą Dr Burger; 


/ 

Kraków 18 lutego. N. Pan zamianować ra- 
czył: księcia Leona Sapiehę marszałkiem kra- 
jowym królestw Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, a tajnego radcę 
Spirydyona Litwinowieza, grecko-katolickie- 
go arcybiskupa lwowskiego, jego zastępcą; 

Eudoksiusza Hormuzakiego, starostą kra- 
jowym księstwa Bukowińskiego, a Jakuba Petro- 
wieza jego zastępcą. 


— Minister sprawiedliwości zamianował sędzia- 
mi powiatowymi przy utworzyć się mających 
tymczasowych sądach powiatowych w obrębie są- 
du wyższego krakowskiego : 

dotychczasowych naczelników powiatowych: 
z przeznaczeniem 
Kazimierza Warzeszkiewieza do Milówki, 
Dominika Dip poltera Dipoltswaldena do Biały; 
Karola Rotha, do Mielca; 
Franciszka Hantscha. do Myślenic; 
Jakóba Lankotę, do Starego Sącza; 
Rudolfa Raddę, do Żywca; 
Franciszka Gramatykę, do Brzyska; 
Jerzego Franka, do Kolbuszowy; 
Karola Bayera, do Skawiny; 
Karola Alkera, do Liszek; 
Wincentego Persine, do Ulanowa; 
Antoniego Seemanna, do Radłowa; 
Aleksandra Słapę, do Andrychowa; 
Ludwika Felsztyńskiego, do Brzostku; 
Antoniego Korczyńskiego, do Dembicy; 
Jana Schóna, do Jasła; 
Stanisława Skrzyszewskiego, do Pilzna; 
Józefa Schovalda, do Nowego Targu; 
Ferdynanda Melcera, do Limanowy; 
Józefa Storcha, do Kent; 
Antoniego Szczepańskiego, do Gorlic; 
Wilhelma Mehoffera, do Ropczyc; 
Adolfa Horę, do Kalwaryt; 
Władysława Szmydzińskiego, do Tarnobrzegu; 
Wiktora Schimeczka, do Przeworska; 
Mikołaja Kierycyńskiego, do Krościenka; 
Fortunata Śliwińskiego, do Rozwadowa; 
Karola Rumanstorfera, do Wojnicza; 
Henryka Kutscherę, do Łańcuta; 
dotychczasowych adjunktów powiatowych: 
z przeznaczeniem 
Antoniego Skopala do Głogowa; 
Franciszką Honseka do Nizka; 
Jana Neniezkę do Zassowa; 


Sprawozdanie z posiedzenia publicznego Rady 
miejskiej dnia 16 lutego. 


(Dalszy ciąg obrad nad Budżetem). 

Po otwarciu posiedzenia i przyjęciu protokółu 
p. Prezydent zaprosił Rad. Dr. Weigla jako spra- 
wozdawcę dalszych tytułów budżetu. 

Dr. Weigel rozpoczął od Tytału XIII. 

Komisatyaty dzielnie miejskich. 

1) Płace trzech komisarzów . . . . . 1575. 

2) Dodatek do płacy. . . « «. . . . o 394. 

3) Na mieszkanie , . . « . « « « . „ 498. 

4) Zasługi pachołków przy komisarzach 450. 

5) Umundurowanie trzech pachołków . 100. 

Tytuł przyjęty Ą Razem 3012. 

Tytuł . Urzędy zdrowia. 

1) Płaca fizyka i dwóch chirurgów miej- 
skich . . . . . . . . . . . . . . . . 1502. 
2) Dodatek do płacy . . . . . . . . 446. 
3) Utrzymanie cmentarza 

' zasługa dozorcy cmentarza . . 158. 

za nadzór inspektorowi budo- 

Wnietwa +. 47. pagg 1.20) 

utrzymanie ścieszek na cmenta- 2 


PEU o a e CA RNY ALE 
Dachy, reparacye i inne potrze- 
DE Ghanti. r sa TRLN 068C 

4) Wydatki z powodu szezepienia ospy, 
BIO mE s nagłych itd.. . . . . 220. 
| Razem 3159. 

Poz. 3 według wniosku sekcyi V. i za- 
oszczędzenia wnoszonego przez sekcyę 
akaroa, Tytuł przyjęty. 

Tytał XV. Komisaryat targowy. 


'Reorganizacya władz politycznych w naszym 
| kraju pociągnęła także za sobą reorganizacyę 
władz sądowych. Gazeta Wiedeńska z dnia wczo- 
rajszego ogłasza dwa rozporządzenia ministerstwa 
«. sprawiedliwości zawierające przepisy, reorganiza- 
‘ayi tejże tak w obrębie sądu wyższego lwowskiego, 
jak w obrębie sądu wyższego krakowskiego doty- 
czące, tudzież nominacye urzędników sądowych 
ok do nowych sądów powiatowych. 

odająe tu te publikacye urzędowych organów, na 
pierwszem miejscu kładziemy: 


Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
zd. 15 lutego 1867 


względem utworzenia sądów powiatowych wy- 

nych w obrębie sądu wyższego krajowego w 

Krakowie,—osnowy następującej : 
| „W skutek utworzenia nowych władz politycznych 
w królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem i księstwami Oświecimskiem i Za- 
tordkiem, JCKAp. Mość najwyższem postanowie- 
niem z d. 13go lutego 1867 r. w równoczesnem 
zastosowaniu zasądy rozdziału sądownictwa od 
administracyi nakazanej najwyższem pismem od- 
ręcznem z d. 20 października 1860 r. raczył naj- 
miłościwiej zatwierdzić następujące postanowienia 
względem spaw sądowych przekazanych mięszanym 
urzędom powiatowym w obrębie sądu wyższego 
krajowego w Krakowie: 

L Sprawy sądowe dotychczasowych urzędów 
powiatowych w obrębie sądu wyższego krajowego 


1) Płaca komisarza 1 dwóch kancelistów 1260. 


w Krakowie, mają być na przyszłość załatwiane | Adolfa Arvaya do Frysztaka; 341 I tak zaraz na początku przekład według tele- państwa, nie zaś aby projekt pod tekturą i kurzem 
przez sądy powiatowe wyłączne, a mianowicie | Juliusza Fischera do Wieliczki; 2) Dodatek do paor tani ihre otau Eg '|gramu mówi, że ciężkie wypadki zaszłe w. Euro- | spoczywał, urzeczywistnionym być nie może; albowiem 
rozciągać się będzie zakres urzędowy działania | Franciszka Kaurzymskiego do Dąbrowej; 3) Zasluga dwóch pach ołków przy komi- pie, musiały się spełnić „na nieszczęście; w ory-|od lat. dziesięciu ciągle ta kwestya przez o k. Rząd 
sądu powiatowego: Piotra Smołarskiego do Podgórza; LĄ Sj Ty ETA a Say |" AE: zy. ginale zaś stoi: „musiały się fatalnie spełnić”. jest popieraną: u - władz; ces. rosyjskich, gdzie na 

1) w Liszkach, 2) w Krzeszowicach, 3) Niepo-| Wilhelma Hóflicha do Zyczyna; 4) Umundurowanie pachołków . . .. *| Dalej zaś na stronnicy Bej : przeszkody natrafia, z powodu, iż przekop ten na 


5) Koszta kancelaryjne . . . . . . . h 
6) Utrzymanie placów targowych. . . 160. 
Tytuł prz, jety: Razem 2148. 
Tytuł XVI. aga miejską. 

1) Płaca urzędnika « . . . . 
2) Dodatek do płacy . . . . . $ 
3) Zasluga pachołka . . . . . « . . 126, 
4) Utrzymanie miar i wag. . « . 


wiersz 2, zamiast: „połączenia państw. Europy 
w konfederacye* — powinno być: „w jedną kon- 
federacyę.* 

wiersz 24, zamiast: „Działanie przeto nasze Za- 
mykało się w obrębie widoków“ — powinno być: 
„przedsiębrane było w widokach“, : 

wiersz 31, zamiast: „pomyślne rezultata... nara- 
żone zostały zbiegiem przeciwnych okoliczności“ 
— powinno być: „smutnym zbiegiem okoliczności, * 

Wa 36, zamiast: twe MAaReSO chwilowego | 
po — powinno is naszego- prze- 
oa ae tlale "e 


wiersz 58, zamiast: „spiski demagogiezne* — 
pwinno być: „spiski demagogiczne śmiały zu- 
chwale i t. d.* f CZYT 

wiersz 80, zamiast: „wzbudzać niepokój*— po- 
winno być: „wzbudzać obawy.” i | 

wiersz od dołu 17, zamiast: „znacznych środków | 
pomocniczych* — powinno być: „znacznych za- 
sobów,” WT x 

wiersz od dołu 13, nie masz w oryginale wyra- 
zu: „narodowej.* ) ý 

wiersz od dołu 2, zamiast: „pokój ten musi 


gruncie Królestwa Polskiego wybranym być musi. 
— Prokuratorya rządowa we Lwowie skonfisko- 
wała wiersz Kornela Ujejskiego: „Na zgon Szaramo- 
wicza, Rejmera i Kotkowskiego , rozstrzelanych w Ir- 
kueku dnia 27 listopada 1866,64 : ioiii æ 
— Na dworcu; kolei żelaznéj we Lwowie: przytrzy- 
mano 14go b. m. paczkę grębrńików przeszło 1,000 
złr. wartości, która pod fałszywą deklaracyą, szła do 


Jana Leichamscheidera do Strzyźowa; 
Karola Ebnera do Bochni; 

Gustawa Roztocila do Makowa; 
Ludwika Smolarskiego do Wadowic; 
Michała Liskiewicza do Niepołomic; 


łomicach, 4) Radłowie, 5) Brzesku, 6) Wojniczu, 
7) Wieliczce, 8) Dobczycach, 9) Bochni, 10) Pod- 
góru, 11) Wadowicach, 12) Audrychowie, 13) Ma- 
owie, 14) Biały, 15) Jordanowie, 16) Kalwaryi, 
T). Kentach, 18) Miłówce, 19) Myślenicach, 20) 
yweu, 21) Ślemieniu, 22) Skawinie, 23) Oświę- | Franciszka Miklaszewskiego do Sokołowa; 
cimie, 24) Zassowie, 25) Mieleu, 26) Kolbuszowej, | Cypryana Tarczyńskiego do Leżajska; 
27) Ropczycach, 28) Dembicy, 29) Pilznie, 30)| Józefa Louis do Krzeszowic. 
Tuchowie, 31) Brzostku, 32) Frysztaku, 33) Jaśle,| Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 
34) Głogowie, 35) Łańcucie, 36) Leżajsku, 37) | powiatowymi we wschodniej Galicyi przy utwo- 
Nisku, 38) Przeworsku, 39) Rozwadowie, 40)|rzyć się mających tymczasowych sądach powiato- 
Strzyżowie 7 Sokołowie, 42) Tarnobrzegu, 43)|wych w miejscach obok wskazanych: 
I dotychczasowych naczelników powiatowych: 
Stanisława Odrowąża Sypniewskiego, — 
w Zmigrodzie; 
Józefa Zajączkowskiego — w Horodeńce; 
Dra Rudolfa Ebnera, — w Przemyślanach; 
Br. Karola Battaglia, — w Glinianach; 
Antoniego Krotochwila, — w Skolem; 
Jana Aichmttllera; — w Dukli; 
Erazma Gnatkowskiego, — w Rawie; 
ies Stiebera, — w Zbarażu; 
Michała Boczarskiego, — w Starejsoli; 


— Dnie 16 i 17 lutego po ustąpieniu mgły rannćj 
niebo zupełnie pogodne, Ciepło:w cieniu doszło pierwsze- 
go z tych dni do 4 9%4 od — 19,4 a w słońcu do 
-+ 197.2, następnego do ~+ 79.0 od — 19,4 wcieniy, 
Wiatr zmienny spokojny. Barometr opadł do 2éj go. 
dziny po południu dnia 17g0 do 3316,24 a do Gtój 
godziny rano dnia 18 lutego podniósł się do 332% 09; 

— We wtorek dnia 19 lutego, go Konrada. wy- 
znawcy. o. 

"TEATR. Z przedstawionych wezoraj trzech jedno- 
aktowych komedyj : Podarty surdut przez Juliusza R., 
Uściskajmy się z francuskiego p. p. Labiche i Le- 


Drugi wniosek sekcyi skarbowej co do obu 
tych tytułów: o połączenie komisaryatu targowe- 
go z wagą miejską i Ritz ich organi- 
zacyę, bo nieprzynoszą korzyści tyl o stratę. 

o wyjaśnieniu Wiceprez. Dr. Strzeleckiego że 
waga miejska Die jest przedsiębiorstwem ale tyl- 
ko dla wygody publicznej — Rada cały tytuł przy- 
jęła z wypuszczeniem wniosku drugiego sekcyi. 

uł XVIL Straż ogniowa. 
1) Zasługi dwóch trębaczów wieżowych 440. 
2) Wynagrodzenie nadzoru nad strażą . 
0 OW. . . . . . . . . . . . . . . . 
3) Zagłoga straży oguiowej (42 straża- 
BOW) C PESETA s Iw yka iial oiii ENG 


"CZAS z Wtorku 19 Lutego 1867. 


me M 


licznych świadków, nikogo prócz nich tam nie było, 
że się dalej na tej wyspie koniecznie spotkać musieli, 
i że nakoniec Bartyzel był w posiadaniu narzędzia 
morderczego. 

Jędrzej Bartyzel liczy obecnie lat 25; wzrostu Śre- 
dniego, skromnej postawy, nigdy nie poszlakowany, 
przyjemnych rysów twarzy, niczem nie zdradza. czło 
wieka gwałtownych namiętności, po którymby się mo- 
żna na pierwszy rzut oka spodziewać tak ciężkiej 
zbrodni, Przez całe dwa dni rozprawy nie uniósł się 
ni razu, owszem zachował najpotulniejszą postawę, a 
napomniany przez sędziów, aby nie wzywał tyle razy 
Boga na świadka swej niewinności, natychmiast się 
zastósował do tego przedstawienia. 

Po tym wstępie nie potrzebujemy dodać, że Bar- 
tyzel się wypiera tej zbrodni; przyznaje, że utrzymy- 
wał z nią stosunek miłosny, ale nie byłby się z nią 
nigdy ożenił dla wielu ujemnych przymiotów, w prze- 
dedniu jej śmierci spotkał się z nią, a pochwaliwszy 
Pana Boga, odtąd jej już wcale nie widział; przyzna- 
je, że dnia 10 lipca był od rana do godziny Bej po 
poładniu na owej wyspie, że dopiero w parę dni 
przedtem świeżo posmarował batog mazią. 

Prezydujący zwraca uwagę sądu na tę ważną oko- 
liczność, że owa część bata, którą prawdopodobnie 
zmarłą uduszono, tylko po jednej stronie jest mazią 
pokryta, podczas gdy maż z drugiej strony zlazła, 
bo się została na szyi. Oskarżony na to odpowiada: 
„Cóż ja mogę za to, że się wytarło?*. 

Radca Schdtzel: Czemuś ty po jej śmierci nie po- 
szedł ją zobaczyć? Obcy ludzie tam szli, a ty byłeś 
obojętnym ? 

Oskarżony: Mnie to nie korciło, alem płakał; chciał- 
bym przysięgać, żem niewinny. 

Radca Ś.: Taki złoczyńca nie przysięga. 

Osk.: Przed sądem nie chcę ukryć prawdy. 

Radca S.: Bądź pewnym, że przed Bogiem się nie 
skryjesz. 

Świadek Kazimierz Falkowski opowiada, że Barty- 
zel wieczorem tego samego dnia gwizdałjsobie cał- 
kiem wesoły, 

Prez.: Takeś ty był zmartwiony, nikt nie widział, 
żeś płakał, ale żeś gwizdał, na to mamy świadka. 

Świadek Ochwat: „Włóczyli się parę lat i na tem 
się skończyło, że ludzie gadają, iż ją zabił Bartyzel. 
Na szyi znać było postronek od bata*. 

Według zeznania świadka Stanisława Majchera, 
miał bat Bartyzela zrapa więcej mazi na sobie, niż 
po południu po śmierci Maryanny Z. 

Julianna Wojsowa zeznaje, że Bartyzel d. 9g0 ka- 
zał zmarłej przyjść do siebie na kępę. 

Tu oskarżony, który się stanowczo był tego wy- 
parł, przyznaje, że jej przyjść kazał. 

Frez.: Czemuś się tego zapierał? 

Oskar.: Bom się zabaczył. 

Rrez, (do protokólisty): Pr(szę pana to zanotować, 
bo to ważne. 

Radca Schditzel: Tak więc, kazałeś jej przyjść po 
ryński, ale zamiast ryńskiego, dałeś jej postronek. 

Osk.: Tam nie była taka straszna kępa. 

Radca Ettmayer: Ale straszna głębia, myślałeś, 
że ją Dunajec gdzieś zaniesie i zbrodnię ukryje. 

Prez.: Więc kto to mógł zrobić? | 


franc i Papugi. naszej Babuni wodwil z francuskiego 
p. D. Artois, tłomaczenia i z muzyką A. Listowskiego, 
dwie drugie znane są już ną scenie tutejszej, o pier- 
wszej przeto wypada nam wyłączniej "wspomnieć. 
Komedya Podarty surdut, która raczej nazwę kro- 
tochwili nosićby powinna, w układzie swym zdradza 
dokładną znajomość mechanizmu scenicznego, gdyż 
wziąwszy błahy przedmiot za osnowę, przeprowadza 
go przez wszystkie możliwe fazy niespodzianek, któ- 
rych jednak początkowy już rozwój przewidzieć do- 
zwala rozwiązanię. Podarty surdut „doprowadza ubo- 
giego młodzieńca do mety najgorętszych życzeń, do 
pozyskania ręki młodćj osoby, którą mu oddaje sam 
jej ojciec, nie chcący go prawie znać wprzódy z po- 
wodu jego ubóstwa. Jakkolwiek do przesytu prawie 
ów fatalny surdut nieprzestaje być główną osią, oko: 
ło którćj obraca się cała intryga, mogąca wielce za- 
dawalniać. zmysł krawiecki, nie brak atoli całości 
akcyi i tu i owdzie dość komicznych sytuacyi, które 
tak dobrze uwydatniał p. Hennig w roli Kłoczyńskiego, 
Rolę Heleny odegrała w miejscu afiszem zapowiedzianćj 
- p. Śliwińskiej, p, Bendowa. P. Janowski w roli Jacente- 
go Maćkowskiego' był dość wiernym typem zaścianko 
wego parafianizmu, parodyując łudząco rubaszność i bu- 
tę zarozumiałej sielskiej wyższości, P. Ładnowski oj- 
ciec w roli Przepiórczyńskiego przesadzał trochę lecz 
utrzymał się dobrze”w raz przyjętej formię. P. Ben- 
da bojaźliwość Alfreda Golwicza wobec Heleny, może 
dalej także posunął jak należało, lecz zresztą grał 
bardzo trafnie. Sztuką, dzięki aluzyom miejscowym 
scena bowiem odbywa się w Krakowie — dość zaj- 
mowała publiczność. 


„Nasi posłowie Dr Ziemiałkowski, Dr Grochol- 
ski powrócili już wczoraj wieczór z Wiednia zko- 
ferencyi federalistów, która się tam w piątek od- 
była. Zapewnić możemy, że wszystkie wiadomo- 
ści, podawane o tej konferencyi w dziennikach nie- 
mieckich są z rozmysłem fałszowane. Nasi wszy- 
scy posłowie bronili na tej konferencyi tego sta- 
nowiska , któreśmy wytknęli w karne ba wstę- 
pnym artykule, tj. starali się skłonić Czechów, Mo- 
rawców, Słoweńców do wysłania delegacyi do Ra 
dy państwa. Uchwała nie stanęła żadna, chociaż 
droga do porozumienia ułatwiona. Jeszcze bowiem 
nie jest wiadomy mesaź cesarski do sejmów, a do- 
piero treść mesażu rozstrzygnie, co czynić wypada. 
Pruska i rosyjska ambasada intrygują, aby -nie 
wysyłać. Pan Beust radby zaś mieć w Radzie 
państwa Słowian, ale również radby widział, gdy- 
by niektórzy z mich się cofaęli od wysłania de- 
legacyi i tym sposobem zapewnili Niemeom wię- 
kszość. Niemey iani również na to liczą, że jedni 
Słowanie przybędą, drudzy nie, i Niemcy będą 
w większości. Jak dziś rzeczy stoją, to zdaniem 
naszem przybędą albo wszyscy federaliści, albo 
żaden. Wolelibyśmy pierwsze, lecz gdyby to stać 
się nie mogło, niepodobna jest dla Polaków udać 
się wtedy do Rady państwa“, 

O ile dotąd wiadome są w Poznańskiem wy- 
bory do parlamentu niemieckiego, otrzymali wię- 
kszość głosów kandydaci polscy: Dr Motty, ks. 
Roman Czartoryski, Dr Wład. Niegolewski, syndyk 
Wegner, “Kantak, sędzia: Pilaski,  Szołdrzyński, 
Stan. Chłapowski i Graeve, lecz jeszcze głosy nie 
znane w zupełności. Inne wybory nie wiadome lab 
nie pewne. W Prasiech polskich dotąd zapewnio- 
ny wybór Emila Czarlińskiego, Łyskowskiego i 
Jackowskiego. > 

Gaz. krzyżowa ogłasza projekt  konstytucyi 
Związku północno-niemieckiego. Obejmuje on w 14 
rozdziałach 71 paragrafów, które streścimy, skoro 
nam miejsce pozwoli. 

Tenże dziennik mówi, że król Wilhelm osobi- 
ście zagai parlament. 

Mowa tronową Cesarza Napoleona tłumaczoną 
jest wszędzie w duchu pokojowym, albowiem ze 
sprawą reorganizacyi wojska już się były umysły 
oswoiły i przestały poczytywać ją za symptomat 
grożny. 

Zanim będziemy mogli z księgi niebieskiej wy- 
łuszczającej politykę francuską, podać ustępy ty- 
czące się spraw zagranicznych, nadmienimy 0 wa- 
żniejszej treści tego przedstawienia. Co się tyczy 
Wschodu, mówi ono, że rząd cesarski trzymając 
się tradycyjnej polityki francuskiej; zawsze wspie- 
ra takie kombiuacye, które zdolne były ustalić 
pokój i przyczynić się do rozwoju moralnych i 
materyalnych stosuaków ludów. zamieszkujących 
prowincye, gdzie traktaty dały podstawę prawdzi. 
wej autonomii. Rząd francuski radził Porcie, aby 
system ten rozciągnęła, mianowicie w kwestyach 
Księstw Naddunajskich, i te otrzymały też rząd 
odpowiedni życzenióm swoim. Co do Krety, przy- 
znaje przedstawienie, iż węzły sympatyczne łączą ją 
z Grecyą, i ubolewa, że Porta; niedość śpiesznie, 
jak to Francya doradzała, wysłałą komisarza, dając 
mu pełaomocnictwo zagodzenią trudności tam za- 
chodzących. Zamiast więc reform początkowo żą- 
dahych, Kretehńczycy rozdraźnieni domagają się 
teraz połączenia z Grecyą. W skutku powstania 
Kandyi, inne prowincye greckie Turcy! znajdują 
się w stanie rozdraźnienia, które może znaleść od- 
głos na całym Wschodzie. Serbowie domagali się 
opuszczenia wszystkich twierdz. Francya dora: 
dzała Porcie zadosyć uczynienie <tyń żądaniom. 
Czy zatem kombinacye na Wschodzie początkowo 
przypuszczane, wystatózą teraz? Rząd turecki nie 
pówimien się łudzić, a zważyć trudności piętrzące 
się do koła, aby uniknąć powstań powtarzających 
się peryodycznie. 

Taka jest treść krótka przedstawienia o kwestyi 
wschodniej. Inne ustępy traktują o Niemczech, 
Włoszech, Mexyku, Stanach Zjednoczonych, W o- 
góle całe przedstawienie obejmuje 320 stronnie. 
Że spraw wewnętrznych mówi o finansach, rol- 
nietwie, handlu, robotach publicznych, sztukach 
pięknych, sprawiedliwości, oświeceniu, wychowa- 
nia publicznem, sprawach wojny, o Algieryi, ma 
rynarce, koloniach, Ustęp o sprawach zagranicznych 
jest najkrótszy i mieści się na 35 stronnicach. 

Ministeryum włoskie już utworzone. Ustąpili 
z gabinetu ministrowie skarbu i sprawiedliwości, 
to jest przedewszystkiem ci, których dziełem był 
projekt ustawy 0 wolności kościoła i zaborze 
dóbr kościelnych dla poratowania skarbu. Mee- 
ting wenecki, był przeto pozorem, jak nadmieni- 
liśmy. Wszakże nowy gabinet będzie miał zara- 
zem nową Izbę przed sobą. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Drezno 16 lutego. Najważniejsze warunki tra- 
ktatu wojskowego prusko - saskiego są: Drezno 
zostanie opuszczone d. 1 lipca. Wojska pruskie 
trzymają w swojem posiadaniu Lipsk, Budiszyn 
i Königstein. Armia saska stanowi 12ty korpus 
związkowy i pozostaje w kraju. Król pruski mia- 
nuje głównodowodzącego na propozycyę króla Sa- 
skiego. Król saski mianuje jeuerała dowodzącego 
w porozumieniu się z naczelnym wodzem (królem 
pruskim Red. (z.). Okopy około Drezna zostają 
utrzymane, lecz nie będą dalej sypane. 

Drezno 16 lutego. Obie Izby odroczone są do 
listopada. 

Kiel 16 lutego. Reskrypt naczelnego prezy- 
denta daje upomnienie jedenastu deputacyom miej 
skim, które nie przybyły na obchód wcielenia Hol: 
sztynu, i grozi zawieszeniem ustawy miejskiej w 
ponownym przypadku nieposłuszeństwa. 

Paryż 16 lutego. L'Etendard pisze: Podług 
projektu ustawy drukowej stępel od dzienników 
w Paryżu naznaczony jest na 4 centimy; wolue są 
od stępla dzienniki treści naukowej, nie wycho- 
dzące częściej jak trzy razy w tygodniu. Kaueya 
od dzieuników w Paryżu wynosi 80,000 franków. 
Dyplomy drukarzy i księgarzy znoszą się. L'Eten- 
dard donosi: Poseł pruski hr. Goltz wręczył we 
wtorek margrabiemu Moustier notę oświadczają- 
cą, że Prusy zupełnie podzielają zapatrywanie się 
Francyi na sprawy wschodnie. Budżet na rok 1868 
tak wypada: Wydatki zwyczajne 1,548,775,621 
fr, szczególne wydatki i wydatki w departatnen- 
tach 259,076,993 franków, nadzwyczajne wydatki 
146,489,500 fr.; razem 1,944,342,114 fr. Dochody 
zwyczajne 1,673,451,585 fr., szczególne dochody 
i dochody w departamentach 259,076,993 fr., nad- 
= 4 dochody 21,996,666 frank. Nadwyżka 
183,130 fr. 

Florencya 16 lutego wieczór. Nowe mini- 
steryum złożone. Ricasoli, prezes rady ministrów 
i minister spraw bd uj, Aa Visconti - Veno- 
sta, spraw zagranicznych; Depretis, skarbu; De- 
vicenzi, robót publicznych; Biancheri, marynarki; 
Correnti, oświecenia; Cugia, wojny; zapewne Mari 
obejmie ministeryum sprawiedliwości, 

Petersburg 16 lutego. Wszystkie dzienniki, 
jak i giełda przyjęły z wielkiem zadowoleniem mo- 
wę tronową Napoleona i wypowiedziane w niej 
widoki pokojowe. Kursa podniosły się niemało. 

Madryt 16 lutego. Jeneralny kapitan wydał 
rozporządzenie naznaczające karę śmierci na re- 
daktorów i drukarzy pism potajemnych, tudzież 
na tych, coby dawali pieniądze na podobne wy 
dawnictwo, 

Nowy.Jork 6 lutego. Prezydent, członkowie 
gabineta i gubernatorowie różnych krajów połu- 
dniowych ułożyli się co do nowego planu- rekon- 
strukcyjnego (odnowienia Unii), który mieści w 
sobie zabezpieczenie długu publiegńego” narodo- 
wego i nieuznanie pot Nł Śr ct przez kra- 
je zbuntowane. Jenerał Grant zwołał do Washing- 
tonu radę naczelną, aby się naradzić nad militar- 
nem położeniem Południa. 


á a ( s 
"Wiedeń 17 lutego. 


Sprawy Sądowe. 
kraków d. 14 lutego. 

Prezydujący: Ciechanowski; sędziowie: Schiit- 
zel, Ettmayer, Dr Sacher, Nowak; protokó- 
lista: Łukaszewski; Z. prokuratora: Spła- 
wiński; obrońca: Dr Szlchtowski; biegli 
w sztuce: Dr Griinfeld i Czernek. 

(Morderstwo.) Przedmiot dzisiejszój rozprawy, go- 
/dny wielkiego zajęcia każdego sądu przysięgłych, mi- 
mo poprzedniego ogłoszenia żadnój do sali sądowćj 
nie ściągnął publiczności, którćj obojętność dla roz- 
praw karnych jest zadziwiającą, Kiedy w Wiedniu 
zabroniono dziennikom umieszczania wykazów rozpraw 
tygodniowych, a to z powodu zbytniego natłoku pu- 
bliczności, kiedy w Wiedniu w ubiegłym roku pod- 
czas srożącój się zarazy musiano ograniczyć liczbę 
słuchaczy, u nas przeciwnie zabłąkanie się kogoś do 
sali sądowćj należy do arcyrzadkich zjawisk, a tylko 
przypadek czasem zapędza którego z prawników „na 
te nudy.* 

Tak się zdarzyło, że podczas ostatnićj rozprawy 
pierwszego dnia było dwóch słuchaczy, a drugiego 
jeden z obrońców tutejszych reprezentował całą pu- 

- bliczność.... 

We wtorek d. 10 lipca 1866 0 godzinie 36j po 
południu gospodarz Jakób Falkowski spostrzegł przed- 
miot leżący na północnćj stronie wysepki na Dunaj- 
cu, należącój do wsi Wesołowa; zbliżywszy się i po- 
znawszy suknie kobiece, wezwał obecnego natenczas 

"na wysepce Jana Bartyzela, który przeszedłszy ramię 
Dunajca zawołał, że tam leży kobieta utopiona. ` Fal- 
kowski udał się następnie z mieszkającym opodal Ja- 
'kóbem Zającem na to miejsce i w rzeczy samćj wy- 
dobyli z rzeki trupa znanćj w całój wiosce cokolwiek 
głupkowatćj sieroty Maryanny Zającównćj. Gdy ją na 
brzeg wyciągnięto, zgromadziło się kilku włościan, 
z których jeden zwrócił uwagę na czarne smugi i 
_ pręgi, jakie zmarła miała pod szyją. Pódniósłszy jéj 
brodę, spostrzegli Falkowski i Antoni Ochwat również 
i czarne punkciki, które potarte okazały się smołą. 
Smugi i pręgi na szyi, obok tego czarne plamy, 
wszystko widoczne ślady od bata, mazią pokrytego, 
obudziły we wszystkich włościanuch podejrzenie, „że 
Maryanna Zającówna została uduszoną za pomocą bata 
a następnie już nie żywa do wody wrzuconą. W pierw. 


Osk.: Ja nie wiem, ź 

Radca Schiitzel: Z pewnością bez ciebie się tam 
nie obeszło. ji 

Zeznania innych świadków, jako mniej ważne i 
przytoczone zresztą powyżej, pomijamy i przechodzi: 
my do przesłuchania lekarzy. 

Dr Griinfeld broni swego zdania, że: Maryanna Z. 
sznurem uduszóną , a następnie już nieżywa do wódy 
wrzuconą została. Czarne punkciki na szyi — to nie- 
wątpliwe Ślady mazi, z bata pochodzącej. Długo zai 
stanawiali się w sztuce biegli nąd batogiem, odebra- 
mym oskarżonemu, długo mierzyli długość i szerokość 
szntra i przyszli do rezultatu, iż nieulega prawie 
wątpliwości, że batem tym uduszono zmarłą. Pręgi 
bowiem” bata  przystawały w zupełności ji smugi i 

iśnięci i. je Dr Griinfeld, że o- 
szój zaraz chwili włościanie oznaczyli jako” domnie- (mazwjr yz dada i 


skar r i ili, kiedy 0: 
a a oś. zbrodui Jędrzeja pca, któ- ARE Aj spodki, | { fa . din 
ry właśnie p d zabiciem T ES Dy Z. sam tylko z k f i j i e 
się znajdował ma owej wysepoe i od dówia milosne h ek aea ier A | drogi JekAE p 
z zmarłą utrzymywał stosunki, Zbadawszy dalój miej- Dokończeniej i). 
sce, z którego zmarłą— sądząc ze śladów bosćj u ( ;nastąpi) 
strącono do Dunajca, zanieśli chłopi trupa do domu 
Jana Zająca. Zawezwani lekarze zeznali, że zmarła 
poniosła śmierć gwałtowną przez uduszenie, i to w 
skutek mocnego ściśnięcia szyi. Już nie żywą wrzu- 
cono do'toódy.: Jako narzędzie, którem Maryannę Z. 
zamordowano, oznaczyli biegli w sztuce mazią pokry- 
ty bat, a opatrując odebrany. Jędrzejowi Bartyzelowi 
batóg spostrzegli, że jego objętość najzupełnićj przy- 
pada do szerokićj smugi na. szyi zmarłćj i orzekli, 
iż batóg ten był najprawdopodobnićj narzędziem mor- 
derczem. 

Aresztowano więc Jędrzeja Bartyzela, a śledztwo 
do następującego doprowadziło rezultatu: 

Przed czterma laty zapoznał się Jędrzćj Bartyzel 
z Maryanną Z. i utrzymywał z nią stosunek miłosny; 
gdy urodziła dziecko zawęzwał go do siebie wójt 
gminy Wojciech Zawisza, zakazując mu dalszych z nią 
stosunków celem uśmierzenia powszechnego między 
ludem zgorszenia. Nie długo atoli Bartyzel słuchał 
tój rady; już w styczniu 1866 wstąpili razem do 
służby a juź w czerwcu głośno mówiono o skutkach 
tój nowćj między nimi zażyłości; , Jędrzćj Bartyzel, 
zajęty przytem innemi miłostkami, unikał Maryanny 
Z. gdy ona przeciwnie korzystała z każdćj sposobno- 
ści, aby się z nim spotkać, Przed dniem 10 lipca 
Maryanna Z. mówiła Juliannie Wojsowćj, że jćj Bar- 
tyzel kazał przyjść d; 10 lipca na ową wyspę na 
Dunajcu, gdzie cały dzień pasał konie i tam jój obie. 
cał dać reński, Nazajutrz dnia 10go z rana poszła 
nad brzeg Dunajca, rozmawiała z pasterzami Pio- 
trem Orzechowskim, Kazimierzem Falkowskim i Wi- 
ktoryą Wrzecionkową, : a gdy się zabierali koło po- 
łudnia do domu, pytała się, w którój stronie Barty- 


Tej chwili dowiaduję się, że poseł Zyblikiewicz 
zatrzymawszy się „w. Wiedniu o, jeden . dzień dlu- 
żej niż inni nasi delegaci do zjazdu słowiańskie- 
go, widział się z part ministrów br. Beustem 
i miał z nim o Galicyi dłuższą rożmowę: Jak 
z jednej strony miło mi donieść, że p. minister 
zapewniał naszego posła o najlepszych swych chę- 
ciach dla Galicyi, a w szczególności, że wzglę- 
dem kraju naszego nie zamierza: bynajmniej zejść 
z drogi, jaką obrał jego poprzednik br. Beleredi, 
tak z drugiej strony nie mogę zataić, że poseł 
Zyblikiewicz wyniósł z rozmowy z panem mini- 
strem bardzo przykre wrażenie, albowiem p. mi- 
nister nie dał mu kategorycznej odpowiedzi wzglę- 
dem sankcyi ustaw edukacyjnych aa ostatniej 
sesyi sejmu lwowskiego uchwalonych, lecz omijał 
tę kwestyę dyplomatycznie, pomimo, że poseł Zy- 
«sk kilkakrotnie do: niej rozmowę spro- 
wadzał. 


W ciągu tygodnia odbędą się piel acjeym Są- 
dem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

we wtorek d. 19: Wasserthalą Aschera i wspól- 
nika — o oszustwo; Barasa Janą — 0 przeniewier- 
stwo ; 
we środę..d. 20: Landesbergera Janasa i wspól- 
nika — o gwałt publiczny; Schorma) Franciszka — 
g kojce; Żerebkowej Teresy i wspólniki — 0 kra- 

zież; 

we czwartek d. 21: Marzyka Antoniego — 0 kra- 
dzież; Fałszywego Franciszka — o gwałt publiczny; 
Hulboja Matyasza — o ciężkie obrażenie ciała ; 

w piątek d. 22: Wichniacha Walentego i wspólni- 
ków — o przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu ży- 
cia; Dziekana Jana i wspólnika — 0 kradzież ; Bro- 
dzkiego Piotra — o ciężkie obrażenie ciała ; Drożdża 
Jana i wspólników — o kradzież; 

w. sobotę d, 23; Miki. Antoniego — kradzież ; Szat- 
kowskiej Józefy — o kradzież. 


Wiedeń 17 lutego. 


a Zamianowanie marszałków a a i ich 
zastępców, ogłoszone w dzisiejszej W. Ztg, dowo- 
dzi najlepiej, że hr. Beust chce (?) uwzględnić 
wszystkie stronnictwa. Centralistów o wściekłość 
przyprawia nominącya ks. Salma na marszałka sej 
mu morawskiego, i nadprokuratora Haslwantera 
na marszałka sejmu tyrolskiego, ile że obaj u- 
chodzą za zaciętych przeciwników patentu luto- 
wego. 

Dowiaduję się, że na konferencyi deputowanych 
niemieckich u /br.. Pratobevery suchwalono,: aby 
sejmy nie wotówały adresów, skoro naruszenie 
konstytucyi uebylonem zostało. Mimo tego, wszy: 
stkie sejmy zawotują adresy, już dla tego sa- 
mego, że posłanie cesarskie zbyt będzie znakomi- 
tym aktem, aby mogło pozostać bez odpowiedzi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 
ik: 


wów 18 lutego godz. 1 m. 50. -Namiestnik 
przedstawiwszy marszałka Sapiehę i wicemar- 
sząłka Litwinowieza przedłożył Mesaż cesarski 
Nądzwyczajna Rada państwa miała zapewnić głos 
równy wszystkim krajom w rozwiązaniu kwestyi 
konstytucyjnej, utorować pojednanie z. Węgrami. 
Wypadki prześcignęły. Pojednanie z Węgrami u 
skntecznione ; powrót na drogę konstytucyjną sam 
z siebie wypływa. Zwykłej Radzie państwa zwoła- 
nej na 18go marca będą przedłożone wnioski u- 
stąw o wysyłaniu delegatów do spraw. wspólnych, 
rozszerzeniu autonomii pojedynczych krajów, odpo- 
więdzialności ministrów, zmianie paragrafu 13go, 
o nowej organizacyi państwa, poborze wojsko- 


ZO O ZL, 


Przyjechali dó Krakowa od 17go do 18go lutego. 

HOTEL POD ROŻĄ: Jan Roszkiewicz prawnik z 
Bolesławia, Wolfgang Derych z synem z Kongresówki, 
Mikołaj Wysocki: właściciel dóbr z/Podola, Leon Gold- 
schmiiz kupiec z Wittenberga; Mikołaj Przedrzymirski 
właściciel dóbr z Majkowie. 


"Dziś miało nastąpić otwarcie sejmu lwowskie- 
go, tudzież innych sejmów krajów koromnych. 
Czytamy w Gazecie Narodowej: 


f papierów i pieniędzy Łądnj ządują| płacą 
zel pasie konie, ale spostrzegłszy zdala konie pozo- zm k [Wiedeń 16 luteg.|żądająj płacą zaa =. ; mm | — 
stała sama nad brzegiem Dunajca. W tój chwili wszy- „o |ż4dają| płacą 57 - a SŁ doo: | 28 —|a4 — Gia pe | ipera ri) 
scy pasterze popędzili swoje bydło do domu, tak że śraków 18 lutego] = ŝi zał porade i 25 aa Pady. 27 Tie 50 ) korony „1% - [1709 jn 60 Eea (cos 36 
na-wyspie-nikogo nie było, prócz Jędrzeja Bartyzela. Seb. pol. st. a wte p ut T kotiki na m. k. ka Windisohgr. 20,86] 1 R Oi koroya 31 jp rzy; rdr r [73% deja 
zaś nad brzegiem Dunajca nikogo „prócz Maryanny Z. List Pak: 16; 744 — Obl. ind. niż. Aus hr. Waldstein . | 22 50.21 50 = achiobeżje z, 54 3 2 A kupon j” =i j 60 
Pasterz Idzi: Zając był ostatnim; który opuścił wyspę, a dg oty pol.100 złr. 382 |- — ozeskie . Keglevich . A 2514 — |złoto al marco M > | 5 99 |Listy likwidacyjne . |58 17 |57 83 
a przypatrując się zdala Maryannie Z. widział, jak | Ruble ros. za 10% rar 1734 | 169: węgiera 3 n - . | 1250/12 — |Napoleondory 10 21 | 10 19 A rw » |= * |-- 843 
podniósłszy sukhie_ przeszła ramię Dunajca a obej. | [alacy prs. za 190 CE ioyja. © narodredntz. + |156 164 — |Pryderykt . ———: T warze=wiedeń. „ |- = | — 
rzawszy się na przeciwnym brzegu na wszystkie stro- oe oae aa, ytowego|t89 50,189 — Luldory (nfemieckiej K isi j$ $s Akcye kolei żel, ” 
ny, udała się wprost do Jędrzeja Bartyzela. Od tego f Dukat ważny. i „na Dunajt [489 — 487 — |Suwereny angielskie |-g> 80| 12 70], WArsz.-bydgoś. p [36 50 56 — 
ezasu nikt jéj nie widział, aż ją nie żywą znaleziono z leon d'or . . . re KATZ 1640. |imperyały rosyjskie | 10 55| 10 50]”* EBAY A a 
w Dunajcu 0 36j po południu. © . p óliaporyaiy pań M ; A w i ada «El. 145 PR 50 py FE RÓW 00] 75 : 

Na wiadomość 0 śmierci Maryanny Z. Jędrzej Bar-| — — y -i — gnl ajii ) geg zwi Yange E ; Fls BWroeł, 16 lutego. 
tyzel był zupełnie obojętnym, nie zbliżył się nawet | 0 NeR | loyiskićj ... Ro dka |. c [tad ie bi wap Liska e S $ 
do miejsca, gdzie leżał trup zmarłej, a słysząc o po- Ma Üuz Gierniow. z wpł.6dj |188 — 184 50| wwów 15 lutego | a enmia S= 3 | 
dejrzeniu, że tu prawdopodobnie morderstwo zacho- -oiis aE aim: Kursa zagraniczne: Dukat $ 5 96 p) we a 63 
dzi, odezwał się: „Psie krwie ludzie, ktoby ta babę |; Stienis . + «| "GL | = PETE | Półimperyał rosyjski 10 40 -|= 
topit, | 0) Bari a: saj |= — |Rubelsrebr. rosyjsk. 1 4 

Streściwszy w krótkości obszerny akt Akoyw "anka wied [i06 75/106 Bo|Talar praski; 1.89 
dojdziemy do tego, że Bartyzel dnia ` Poprzedniego |  —  — 7 © | 4 ~p, (Listy gal. b. Kop. w.a: le r ą o 
kazał Maryannie Z. przyjść do siebie na wyspę , że 5; z r. 1860. 4) 107 —|106 75] — z m. k. h 5 ge k 


się tam udała dnia 10 lipca w południowej godzinie Bolles tohar 2a Abe) kol zali ku 


5 50) 218 
i to w chwili, kiedy według zaprzysiężonych zeznań 


50| 184 —|ilomsole ni « « » 91 


Londynu 10 funt. exter 
Dukat pojedynczy . 


wym, przeistoczeniu sądownictwa i inne dotyczą 
ce dobrobytu. Komisarzem rządowym Bartmań= 
ski. Obecnie odbywa się wybór Komisyi pietnastu 
do sprawdzenia wyborów. Przyszłe posiedzenie po- 
jutrze. , i 
Wiedeń 18 lutego godz. 12 m. 20. Następujące 
rozporządzenie rządu cesarskiego udzielone dziś © 
było Sejmom zebranym: GUI 

Zwołując nadzwyczajną Radę państwa Cesarz 
powodował się zamiarem zapewnienia wszystkim” 
do korony węgierskićj niepależącym królestwom- 
i krajom złożenie równoważnego wotum paten- 
tem z września 1865 r. pod względem rozwią- 
zania kwestyi konstytucyjnój zapowiedzianego, a 
zarazem dostarczenia podstawy do porozumienia się 
i wyrównania rozmaitych, w krajach tych istnie- 
jących roszczeń prawnych i pojęć prawnych. Za- 
miar Cesarza nie znalazł wszędzie spodziewanego 
ocenienia, owszem wielorako wystawiony był na 
mylne zrozumienie, jakoby rząd zamierzał przez 
to ścieśnić prawa konstytucyjne zapewnione dy- 
plomem październikowym i patentem lutowym, 
albo nawet stale takowe usunąć. Jak dalece rząd 
ubolewa nad podobnem. pojmowaniem, i musiałby 
je nacechować tem, że niczem nie jest uzasadnione, 
tak również nie mgółby się łudzić, „że cel w ten 
sposób miany na oku, zdawał się być w istocie. 
narażony. Do tych uwag przystąpiła Josa BE | 
dzo ważna, w następstwa obfita okoliczność, któ- 
ra wytrwanie na drodze obranćj nie mogła wię- 
cój uważać za stosowne, | 

Rokowania następne doprowadziły do pociesza- 
jącego rezultatu, że można ze strony Sejmu wę- 
gierskiego oczekiwać z pewnością przychylenia się 
do wniosków, któreby zdolne były strzedz potęg! 
całej monarchii a w przeprowadzeniu swojem do-/ 
zwalały się spodziewać pomyślnego rozwinięcia swe- 
go. Warunkiem wstępnym do praktycznego prze- 
prowadzenia zgody zdawało się być mianowanie: 
odpowiedzialnego ministerynm węgierskiego. Jeżeli 
polityczna konieczność nakazywała wobec Węgier | 
nie ociągać się dłużej z stanowezem pojednaniem się 
to rząd nie mógł poddawać się złudzeniu pod tym 
względem, że ministeryum węgierskie musi przed 
sejmem węgierskim reprezentować podstawę nmó- 
wionego pogodzenia. y eda 

Tym sposobem myśl zasadnicza, która przewo- 
dniczyła zwołaniu nadzwyczajnej Rady państwa, 
została prześcigniętą, a nastała ważna kwestya, 
czy w takiem położeniu rzeczy nie należało w inte- 
resie monarchii zaniechać zwołania nadzwyczaj- 
nej Rady państwa. Rząd kierując się następnemi, 
stanowczemi punktami zapatrywania, musiał się, 
zdecydować do rozstrzygnięcia twierdząco tego 
pytania. ; 

Przez długi szereg lat chroma organizacya kon- 
stytucyjna monarchii przeciwieństwami dotychczas 
nierozstrzygniętemi między dawniejszemi prawa- 
mi konstytucyjnemi Węgier a iństytucyami libe- 
ralnemi, których przeprowadzenie w całej monar- 
chii Cesarz postawił sobie jako zadanie swego 
życia. Przed uchyleniem tego-konfliktu nie możną 
się spodziewać przywrócenia cesarstwa na wiel- 
kie dawne historyczne stanowisko w Systemie 
państw europejskich. i 

Wobec stosunków stworzonych. ostatniemi nie- 
szczęsnemi wypadkami, wszelka zwłoka w pogo- 
dzenia się złączoną jest z najwybitniejszemi szko- 
dami. Jeżeli jednak przyjdzie. zgoda do skutku, 
to zarazem ‘zdaje się być osiągniętym cel, który 
był. powodem zawieszenia zarządzonego patentem 
wrześniowym. Krok ten przedsiębrany dla rozpo- 
częcia porozumienia się z Węgrami, nie jest na- 
dal potrzebnym, a przeto powrót na tory konsty= 
tucyjne sam z Siebie wynika, R ymał 
sposobność udzielenia zebranej “ istwa 
wyjaśnień pod względem prowadzonych układów, 
tudzież kroki swoje usprawiedliwić. 

Cesarz zarządził przeto postanowieniem z dnia 
4 lutego, aby zaniechawszy zwołania nadzwy- 
czajnej Rady państwa, przepisana kons ya 
Rada państwa zebrała się w Wiedniu 18g0 marca, 
i aby tejże przedłożone były do przyjęcia takie 
zmiany konstytacyi, jakie potrzebnemi są ze 
względu na pojednanie z Węgrami. Zwołanej 
Radzie państwa przedłożone będą opréos atego 
projekta do ustaw o wysyłaniu deputowanych do 
ciał obradujących dla spraw wspólnych, dalej pro- 
jekt ustawy o odpowiedzialności ministrów, © 
zmianie $ 13 patentu lutowego, o rozszerzeniu 
kopstytucyjnem autonomii krajów, nowa ustawa 
o służbie wojskowej, o poprawie wymiaru - 
wiedliwości i o podniesieniu interesów pt z, U 
stwa narodowego. 

Rząd spodziewa się z pewnością, że sejmy na- 
tychmiąst przystąpią do wysłania członków swo- 
ich do konstytucyjnej Rady państwa, i przez to 
przyczynią się do zakończenia zbyt już długo 
trwającej kryzys konstytucyjnej. 

Florencya 17 lutego. Król przyjmował dzi- 
siaj padzwyczajnego posłannika greckiego Kon- 
duriotis, Wieczór będzie obiad u dworu z powo- 
du przybycia posła austryackiego bar. Kiibeka. 

Petersburg 17 lutego. Urzędowe i półurzę- 
dowe dzienniki mówiąc o mowie tronowej Cesa- 
rza Napoleona, wyrażają się zgodnie, że jeżeli na- 
stąpiło porozumienie się gabinetów europejskich w 
kwestyi wschodniej, to Rosya nie zmieniła ani jednej 
z zasad swoich pod względem polityki wschodniej, 
lecz przeciwnie wykazuje się, iż mocarstwa eu- 
ropejskie uznając bezinteresowność Rosyi, posta- 
nawiają przywieść politykę swoją do zgodności 
z czynnościami Rosyi. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


Pociągi osobowe na ach dł 
Kit od 10go nar kolay b. feag 

v- Odeh P i 
z Krakowa do Wiednia 1-10 rano; 8.30 po południu — 


z Ostrawy do Krakowa 11 rano, f 
: Granicy do Szózakowy 630 rano; 11.37 przed polu: 


1 
dniu; 6.11 rano- z Wieliczki 6.15 wieczór; 
«6 Przeżyć z Krakowa 4.43 po południu; j 


———— |do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór. 4 


do Wiednia z Krakowa 5.1? rano, 7.37% wie przed polas 
do Mysłowic z Krakowa 12.10 w połndnie. 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano. | 


4 


Promesy na Losy z 1864 r. 


których ciągnienie nastąpi 1 marca r. 
po złr. 2 c. 50 wraz ze stęplem. 
sq FGłówna wygrana 200,000 złr. itd. 
LOS po złotych złr. 3w. a. na loteryą 
rządową pieniężną, na cel dobro- 
czyny, ciągnienie 20 Marca r. b. 
LOSY. na korzyść ubogich w Wiedniu, 
"po 50 cent., ciągnienie 5go Marca 
r.4b., oraz 
LOSY na korzyść prowincyj wojną do- 
tkniętych, także po 50 e. których 
MY" ciągnienie 10 Maja r. b. 
sprzedaje 
i wyk Jan Breda 
u uj ©. k. kantor Loteryi w Głównym 
ży care przy rogu ulicy: Wiślnej. 4 
(342-1-3) 


Królewsko - Bawarska rządowa po- 
życzka premiowa, 

z roku 1866 w kwocie 28 milo- 
nów reńskich srebrną monetą. 
Najpierwsze ciągnienie odbędzie się 
igo Marca t. r. i zawiera wy- 
grane, 175,000, 28,000, 10,500, 2800, 
cztery po 1400, ośm po 700, 54 po 
350, 1280 po 175 najniższej wygranej. 
Jeden los ważny na powyższe ciągnie- 
nie kosztuje 5 złr., pół losu 2 złr. 
*50 kr., sześć pół losów na powyższe 


aa wrzyna kosztuje 12 złr. 


Nika otw : m Sra 

przypada; na ości szybko wy- 

pełniane a rj 0 a 
przez 

(2369-1-3) Ch. Ch. Fuchsa 

w Frankfurcie nad Menem. 


Folwar w Sandeckiem na trak- 
cie od Bochni ku Sta- 
remu Sączowi, o milę drogi od miasteczka 
powiatowego Limanowy, a dwie mile od 
Sącza Nowego położony; samoistne ciało 
tabularne mający; z objętością posiadania 
dworskiego około 80 morgów, w które 19 
morgów lasu w dobrym stanie będącego 
wchodzi, a reszta grunt orny i łąki z bu- 
dynkami; z propinacyą mającą karczmę 
przy gościńcu: jest z wolnej ręki do sprze- 
dania.— Bliższa wiadomość w Tarnowie 
u właściciela Michała Żelazowskiego. 
(289-1-2) 


JANE CENNIKI 
NG nasion jarzynnych 
05 i kwiatów świeżych 


i ©, ma 
o we g <= 


5 na frankowane żądanie franko 
odsyła Antoni Polesny, 


w Krzeszowicach pod Krakowem. 
[(341-1-3) 


Kalafiorów 


wdoskich 
jako też 


Ałgierskich 
świeżych 
dostać można w Handlu 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie (337-2-3) 
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(PIEUŁKI: Z-ROŚLINY: MATIKO) 
| PP GRIMAULT ETC! AeTEKARZYWPARYŻU 


Pigułki te, niezawodnej skuteczności 
rzeciw wszelkiego rodzaju rzeżączkom, 
| ają w sobie esencyę Matiko p bdlakiń 
Kopajwy, nie mają najmniejszej a tak 
odrażajęcej woni Kopajwy i nie sprawiają 
odbijania się; dla tego to poszukiwane 84 
przez lekarzy. 

Szprycowanie z Matiko jest niezawod- 
nym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrz- 
nemi, niż przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem: „Grimaułź et Cie. (21-3-15) 

Dostać można w Krakowie w ti 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (da- 
wniej śp. Molędzińskiego); w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Gallego; we Lwowie w aptekach pp. Pio- 
tra Mikolasza, Berlinera i Rukera; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptece p. Elsnera. 


HAMBURSKI 
Skład Kawy i Herbaty 


w WIEDNIU, 


(verlängerte. Weihburggasse N. 27), 
jest w możności, przez swą bezpośrednią 
styczność z najpierwszymi składami Euro- 
py, każdą konkurencyę przetrzymać i po 
p ch cenach, które tylko kupcy hur- 
townie 


iorąc, otrzymują, także i częścio- 
wo biorącym ustąpić najprzedniejszych ga- 
tunków Kawy od 75 do 940.za 1 f.w.w. 
Herbaty od 1 złr. 80 e. do 10 złr. „ 
Dla używających dużo Herbaty, szcze- 
nie poleca się powszechnie ulabioną, a 
fiynie przez powyższy Skład dostarcza- 
ną, rawdziwym gatunku Hamburską 
mięszaninę po 3 złr. 1 funt w. w. Na po- 
darunki Noworoczne za mierną zapłatę 
w eleganckichjpudełkach blaszanych z chiń- 
skiemi ozdobami na I funt 75 © na !/, fun- 
ta 50 cent, na '/, funta 35 centów. 
Zamiejscowe obstalunki za przysła- 
niea należytości lub pobraniem tejże pocz- 
tą, natychmiast bedą uskutecznione 
(1608-10) 


„w 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


*|dy, jak lew zbudowany, pół szesnastej | BĘ 


CZAS z Wtorku 19 Lutego 1867. 


~i l . gha 
AASRONARNANA 


PWK RR O WĘ je Pw JD i 
ZENY SANAYNY AYNAN 
LB D W a> LTW KAT SIAN 


\ ME | 
AWEWŚNIC NŚ 


RY: ilka $g 
aiJ K a a 


zyskownych przedsiębiorstw 


ij a 
ko) | x w Krakowie i innych miastach 
[można wziąść każdego czasu. Wiadomość 


(| w kantorze interesów prywatnych IL. $ro- 
„czyńskiego, Rynek głowny N. 43. 
(340-1-3) 


dobrej krwi, arabskiego | BB 
pochodzenia, wiśnio-gnia- | 535 


miary, ośm lat mający, wolny od sukce- | ZĄB 
syjnych i wszelkich błędów, stanowieniem | $% 
niezużyty, a przez rządową komisyą, na | SS 
dniu 4 Lutego 1867 r. w Wadowicach| PGR ` 
odbytą, „za zdolnego i godnego do roz- |; 
płodu uznany, i upoważniony do stano- | $$ 
wienia klaczy za opłatą“ — jest do| BR 
sprzedania w Lipowej pod Ryczowem i do | $8 
obejrzenia tamże. 


| modny adresować pod literami HR. IP. przez | 3 
ator w Lipowej. (291-1-4) JEK 


d opzeg 


kl znak patentowany 


SĘ 
> EG" Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“; (zum Storch) w 


bez piętra, szopa, obórka, gruntu | S%8 
piętra, Pe, JE Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko **rzeze mnie 


| Dom Komisówy i Spedycyjny 
: ; Emila Arta 
| "5B3 w Krakowie, Mysłowicach 
Wiedniu. Alif D ; 1 Katowicach, i 
DOM 2 i pół morgi na Czarnej Wsi pod e é u s ch eg Proszków Neidlickich, i każdy papierek jedne dozę zagBą |. poleca EAE Publiczności, 
L. 52, zwany „Boży dar“ jest do wydzier- Pźtwierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. > |. DEF” enze sant om przyjmuje i wy- 
śawienie|od.1r Kwietnia 1862 roku. (1 wa- LA Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 28, cent, „wal a, konywał zamówienia na najlepsze 
runkach dzierżawy dowiedzieć się można | $ Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmójtszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie | Wegle kamienne z pier- 
u XX. Missyonarzy w Krakowie na Stra- || M zaprzeċzenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa wszych kopalń Górnego. Szląska (prusk) 
domiu. (294-1-5) | $ cesarskiego, dowodzą najszozegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach. i zgagach, orazi] (196 3-6)T ą p > 
Kw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-g SI 
fAmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności ‘do histeryi; hipokondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. AEG || 
W Dobrach Rzędzianowice RO 
W POWIECIE MIELECKIM 


najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okażywały. 
są do sprzedania: 
fw Biały Kćlera apt. i J, Bergera, 


: Skład tego proszku utrzymują: (6-4-) 
w Krakowie: pan Dr, Sawiczewski aptekarz i pań M. Jawornicki, we Lwowie: pan Pio 
Buchaj dwuletni, 
jako też KGH, Bochni p. P. Niedzielski, s 
Cielęta stygodniowe— krwi rc Brzeżanach p. Józef Śminkow- | + 


Wyszczególnione medalem 


świata w r. 1855. 


*ŁUOZpISIAJS = AIUMODPÓZIU 
Kuoiq 0 tyw tzsforuu Bata 


guozijedo 0qZ3Qł0pNR 


DA 


nagrody na paryzkiej wystawie 


| „Poszukiwane jest: 
3 |. kupno dóbr w Galicyj, 
æ |złożonych z jednego, lub więcej folwar- 


4 ków „w „dobrej glebie, z lasem i łąkami 
w bliskości kolei żelaznej, Uprasza się ma- 


Mikolasch i p. J. F. Kleina wdowa i Gebhard, 
w Husiątynie p. G. Michąlewioz, w Nowym-Targu p. @. Lanor, 
Jagielnicy p. J. Fischbach. Oświęcimie p. W. Polaczek. 
Jarosławiu p. J. Rehm. Podgórzu p. 8. Schlesinger, 


w Btarom mieście A, Grotowski, 4 
„ Suczawie p. E. Botczat. 
* Bzczyrzecach p, J, Pełka. 


r A è ki ip. B. Fadenhecht. Kalis . 8. Hildebrand, Jabł- F yślu pp..F. Głeidetśchk IT; A. j i e n 
lendźlskiejs ohoo kupna tnejący spo MEAN Aa paa Śl, sa a aaa an aaa SA LA Bra a Koda wa wana ai eaaa- 
sić się mogą do Zarządu Ekonomiczne- | BS$, Buczaczu p. J. Czerkawski. „ Kołomyi p. W. Kupfermann. „ Przemyślanach p. St. Midlecki,. | „ Toruniu p. A. Giełdziński. kązu z wyszczególnieniem budynków iich 
Madej . Miel D, Chodorowie p. Z. J. Krynicki. „ Lwowie A. Berliner i Z, Rucker, „ Radoszynie p. W. Resch. „ Turce p. M. Piatek. stanu, z wykazem wysiewów i datkó 
go Nzędzianowic, poczta 1eleC. Cg. Czerniowcach pan J. Różański „ Limanowie p. A. Miller. „ Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. „ Vyburg P. Waul i Spółka, 2 WG ) y W, L po w 
(282-2) R i 4 r) p” s ops wieżą p: Ji wad b pre ag p. Ktidzosinn: n Meawicach ps Franc. Foltin. Kg$ |! OPISANniem położenia; a oraz o warunki 
Dobromiłu p. A. Grotowski. asiczy p. A. Mornyck. anoku Jaklitsch wdowa. aleszczykach p. J. ,Kodrębski. s ' y ý 
k Drohobyczy p. L. Kleczkowski, A Nowym-Sączu | p. Kosterkiewi- 3 Stanisławowie Stecher von Bo- a Złoczowię p, Wolf Kika 2 są ogra = adresem: : „Włady sław 
Ww Krasiczynie Gródku p. A. Tomaszewgki ;_; czowa wdowa. 1.1, į | bonita, ay „ Żółkwi p. K. Krzyżanowski. arkiewicz, tór praw w Krakowie, 
1; h Powyźsze firmy przyjmują także zamówienia na zj m N. 270 Dz. I.« franco, A 
stanowić będą od d. 20 Lutego 1867: p a dzi ol z t ' t b mi t i é HER ) : (237-4) 
1) Wilsford pełnej krwi angielskiej || rawdziwy J tranowy z wątroby. mię: USÓW j 
po Wilsford od Troy— po Złr 20 w.a. od najczystszy i najskutęczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. i gn 
klaczy. i Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej używa, się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płuco 5 
2) Banko pochodzenia arabskiego ze | RKG krofułach i w słabości „Rachitis.ć Leczy najzastarzalsze cierpienia. podagryczne. t «reumatyczne, również: juk/'i chroniczn i i T 
Słąwuty po Abuheil oryg. arabie— po | gza żar. AN i 
złr. 20 w. a. od klaczy. „|BR aan ton 
Dla każdej klaczy liczy się po 4 skoki, IiE "EC 
od każdej płaci się po złr. 3 w. a. dla I KZP . 
stajni. i F Leopoldstadt, Miesbachgasse Nr. 15 
Zgłaszać się do Rządzcy dóbr w Kra- || g IY NA F) 7 i NBN BOKA ULEI ken Augtrteń, . | 
siczynie, poczta Przemyśl. hey > ROW BEŻ RER EGO (PŁATY nik 4 MB Ks reż ros ` „> (24 APE” ) 


Z Zarządu dóbr w Krasiczynie 8 Lutego 
1867 r. 


Ligroina 


swieci się bez knota — najnowsze i naj- 
tańsze oświetlenie na 6 godzin za 2 
centy — bez kopcenia i woni od 60 c. 
do złr. 1 kr. 50. Lamp dostać można 
po stałych cenach fabrycznych w no- 
wym sklepie Hotelu Saskiego przy ulicy 
Sławkowskiej, 


Je ) 


[(268-3) 


Najdoskonalsze i zupełnie nowo ułożone 


LAMPY LIGROINOWE | 


(z zamknięciem bezpieczeństwa) ZIE 
BĘ" palące się ze szkłem. cylindrowym lub bez tegoż, 


j są, wyłącznie. do „nabycia u podpisanego właściciela 
pierwszej Wiedeńskiej fabryki lamp Ligroinowych 
z zaręczeniem przeciw każdemu innemu wyrobowi 


BĘ 50%, oszczędności. BĘ 
Przez tę najnowszą ulepszoną konstrukcyę osiągnie się em 
przez 7 godzin za 2 centy siłę światła dwóch najlepszych świee. : 
Kształty lamp Ligroinowych są w wielkim wyborze we wszystkich 
gatunkach lamp gospodarskich, ściennych, wiszącychz daszkami, la- 
tarń powozowych, praktycznych ogniczek, lamp stołowych; od maj: 
bardziej pojedynczych do najwykwintniejszej formy itp. © Sy 
ad yu bawie) a cen począwszy do 2 złr. za sztukę. 
SEP" Tylko za lampy opatrzone moim znakiem fabrycznym daję 
zaręczenie ugi y 
Do tego używaną, powtórnie ulepszoną, Ligroine można tylko je-!! 
dynie u mnie niefałszowaną hurtem lub częściowo nabyć. 


sa Wiedeńskie. Czernidło. glansowne na buty. 28 
Jedyne: w. swym rodzaju + = 2 s to jest od istnienia podpisanej firmy 
| red w. doskonałości niewyrównane 


| 2 Wiedeńskie, Czeriudło” glańsowne. nä. buty, "AB 


a ś bez kwasu siarczanego /; j 
bo 4, Franciszka Fernolendta w Wiedniu, 
posiada pomiędzy innemi i tę wyborną własność, że nawet: po '2 i 3 latach 
Jest miękkie i świeże, tak jak było po zrobieniu. Na skórę w ten sposób ko- 
rzystnie działa, że takowa zawsze jest miękką; z' największą łatwością naj- 
; piekniejszy, połysk skórze nadaje, jakiego żadne inne Czernidło nie jest w sta- 
„mie osiągnąć, — Za te przymioty odznaczył fabrykanta świetny Komitet wie- 
deńskiej wystawy gospodarczej w roku 1866 wielkim medalem zasługi, Czer. 
nidło to jest poleconem Szanownej' Publiczności i panom kupcom jako artykuł 
„który, pomimo wszystkich podobizn, najlepsze: w swoim rodzaju, a dla tanióści 
najrozleglejsze może mieć. wzięcie. Jest dó! nabycia za przysłaniem należytości 
dub pobraniem tejże pocztą, tak funtami jako i cótnarami; po! 22 zr. za cetnar 
. w. pudełkach, ETR t» 8, 4 2.1 1- na' funt idzin Odsprzedającym, którzy 
przynajmniej 1 cetnar biorą, odstępuje'się odpowiednia. zniżka. 5680-12. 
FABRYKA; w. Wiedniu, Landstrasse, Hnupódtrawse NIA 


gi 


(283-3) 


Wartość terapeutyczna Syropu 
chiny i żelaza, 


Aptekarzy nadwornych ks, Napoleona. 


Połączenie chiny i żelaza rozwiązało s 
URL 


OMA 2 oraa oai powezechnie FoR z RN Cenników i rysunków bezpłatnie udzielam. tw (0) Miczkó 
ý p p podah Sa Mg" Składy moich wyrobów znajdują zag we wszystkich kieszonki. | 


większych miastach. 


(107.1-30)T Zygmunt Reisner w Wiedniu, 
BG" Skład fabryczny: Margarethenstrasse N. 66. — Filia: Stadt. Spiegelgasse N. 6. -Wi 


znakomite usługi, jakie ta preparacya przy- 
nosi cierpiącym. China znaną jest w me- 
dycynie jako środek toniczny najwyższej 
potęgi Połączoną ona została z fosfora- 
nem żelaza, który jest jedną z lepszych 
preparacyj żelezistych, ponieważ zawiera 
dwa pierwiastki: żelazo i fosfor, wyrabia- 
jące krew i kości, Szanowni Lekarze z za- 
jęciem— sądzimy— przeczytają zdanie le- 
karzy paryskich i rozbiór tej preparacyi 
dokonany przez jednego z najznakomit- 
szych chemików w świecie: 


poleca się podpisany ¿zakład „pp. Przemysłowcom'' wszy- 
stkich prowineyj do wygotowamia ilustrówanych cenników, 
katalogów, okazów, okładek, rachunków i. wszystkich in- 
| nych. tym* podobnych odbić. | 
MME Za wytworne wykonanie i szybkie wykończenie zaręcza 


i i Leopold Hahn 
Zakład „drzeworytniczy, Wieden: Stadt „Salzthorgasse N,- 2 


BREE KGK OREORE 


EISTE OCZY WAŁ TDS TIA A aroa KOZERA 
AKRUSTICON 


(Essencya uszna). 
Wypróbówany środek na cierpienie 
, Mszów w każdym rodżaju. 
| Środek ten był przez lekarzy w nie- 
zliczonych wypadkach z prawdziwie 
zadziwiającemi skutkami . używany: 
w szumie w uszach, kłuciu, w zbyt 
skąpem wydzićlaniu się mazi usz- 
nej, w zbyt obfitem wydzielaniu się 
cieczy uszów, w przytępionym słuchu 
itp., w krótkim czasie zupełnie te 

cierpienia usunął. 
1 fakon źłr. 1, z przesyłką poczto- 
wą'10 cent. więcej. 
Główny skład rósytający 
u bm poeci Pserhofera, aptekarza i 
i aścieiela przywileju w Wied; u, 
Ottagring N. 165. (1527.8- 12)T 
O W Krakowie można, dostać u p. 
Józefa Jahna. 


Meble Rococco 


w wielkim wyborze 
w pierwszym i największym 
Składzie mebli M. ORLEWA 
„w Wiedniu Schottengasse N. 1 na dole i lem p 


WYPRAWY SLUBNE | 


Umeblowanie całych mieszkań 


po najtaniej zniżonych cenach fabrycznych, z zarę- 
"niem za dokładność wytobu. (211-2-6) | 


„Środek ten sprawia ciągle pomyślne skutki 
„w trudnych trawieniach (dyspepsie), bładacz- 
„ce, braku regularności NE ioto - 
„kach, upławach. gorączkach tyfoidalnych, dy- 
„jabecie i we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
„o wytworzenie sił słabemu i powrócenie żywio- | i 
„łów życia zwątlonych lub utraconych. 

„Arnal, nadworny Doktor Cesarza Napoleona.“ 


„Jest to jedna ze szczęśliwych preparacyj, za- 
„dowalających chorego i lekarza. Jest to jedna 
„z najlepszych, a szczególniej łatwo” mogących 
„być zniesionymi preparacyj żelezistych. 

„Chassatgnac, 
naczelny Chirurg szpitala Lariboisićre. * 


„Środka tego przyjmowanego zawsze bez odrazy 

„przez chorych, używam ż pomyślnym skutkiem. 
„Mervey de Chegoin, 

członek medycznej akademii paryskiej.* 


„Przezroczystość tej preparacyi i smak przyjem- 
„ny bez woni żelaza, jest środkiem lekarskim 
„wcale nieodrażającym i skutecznym. 

18-3- „Monod, 
profesor fakultetu medycznego w Paryżu.“ 

„Rozbiór tego S$ r wykazał, że zawiera 
„on w sobie chinę i sól żelezistą w największej 
ilości, „Roussin, 
profes. Chemii.: w szpitalu Val de Grâce w Paryżu.“ 
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.(328-2-3) 


P.T. d 
Jako: pełnomocnemu i; zakupującem 


i CHMIEL 
i «edla Domu handlowego 
ZY YYYYYYYVYN p. g. U KLL MAW 


Do zakupna i sprzedaży wszelkich | 
M ER NA. ii th w B $61 
se-austr. Papierów publicznych rządowych i przemysłowych ) | potweone mi oraz, Ażebym az 


Poprzednio Ecke der Dorotheergasse. 


ZY YZ Y 


mam zaszczyt polecić się, zapewniając szybką usługę i nadzwyczaj korzystne cie i Szanownym  Gospodarzom' udzielił | 
wszelkich bliższych informacyj, <odnoszą- 


cych się do uszlachetnienia i udoskonale- | 
nia uprawy chmielu. Mogę zarazem dos: 
starczyć sadzonek chmielowych po ćeńach 
produkcyjnych, a mianowicie | sadzonek | 

odpowiednich tutejszemu klimatowi, « 
4 Z powyższemi interesami, jako też w ra- 

zie sprzedaży chmielu. upraszam udawać 
się pod następującym adresem į cria 


„Philip Baischis w Krakowie.“ 
(203-6 8) | 


| można wyleczyć KO 


kursa: 
Jako najpewniejsze i najzyskowniejsze umieszczenie kapitałów zalecam | 


Amerykańskie Papiery rządowe (Bond), 


które 6%, w złocie 


procentu przynoszą, obecnie około 78 stoją, a w niedługim 
czasie al pari (100) wypłacane będą, 00 


BEE” Promesy rządowe każdego gatunku”YRĘ 
i 200.000 złot. austr. 
jest główną wygraną w najbliższem ciągnieniu Losów państwa z 1864 roku. 
Tym, którzy chcą Szcześcia próbować, ofiaruję Numera z nastę- - 
ujących Seryj: (132-11 -12) 
2724, 3454, 3176, 2153; 3618, 2264, 1284, 537, 2274, 233, 3455 
po'3 złr. za 4 sztukę — 10 zł.za 8 sztuk — 40 złr. za 24, sztuk za opła- 


Ruptury przeż użycie elektro-medy- 


apierze listowym « 


i kopertach. Ña oydanie PAASA ASA Hedktowi nikar Wódz. Sabra geen e T Da aaas 
100 irs ra kolorowym złr.1:20, | Proszę podać rękę szczęściu l Izaak Cohen; bankier Wiedniu. R A s oh żu na ubiega s ofe-sogy 44; Pastilles fortifiantes. 
r Sopan emaren KORACA ZET, Św: A ana ri: A ierat skiego; kj Soki" w aid | P; idi XPastille di: Roma), Wieloletni doświad. 
TT A e posta FN i Zd AP YOOCZEH 
wo Midi iz orye ogan, | Mig=rOsinowe Lampy HE RA eee, ea r ne 
stron złr. 1 © 4 r J a e Walentego uchsa Syn wet w po dał pera osłabienia ną. 


BRACI BRUNNER 


1.060 sztuk pieczątek "z nazwiskiem i miej- 
scem złr. 2 ©. 50. 


w Białej 


Handel papieru w Wiedniu, 


Bognergasse N; 2. paryskich i wiedeńskich fasonów, po naj: | 


„zum; Mohren,* Tuchlauben N. 27 Wien. 


UE” ZU = Skład w Wiedniu DIS 4 El aag kosztowniejszych materyałów zrobione 
b orządek Kotyliomu gg l = Stad Karntnerstrasse N. 46 Heinrichshof, Fa= '* poleca Szanownej Publiczność! twe gą do A: a cierpiącym ną ŻY 
100 sztuk po zfr. 140, 2:20, 2-50, 350,0; 2 bryka Mariachilf Magdalenenstrasse N, 10. j > p W 02 | odaia „| kiwietość, i osłabienie nerwów 8ą bardzo 

109 atak 3 m wę branych okazów 8 złr. A b Sprzedaż w dużych i małych ilościach i | 0 y ODER polecane. „(189-12)p 
Zamówie wą raj obraniem pocz- F po Tie. cenach per mine ł wszelkiego rodzaju WAM Or iginalny flakon ojoj 10 złr. za 
w 3 lub 4 dniach szybko wykonane. 4 w = rọ = illy 22 a i AA ENE 17 ; onae | przysłaniem franco należytości; można na- 
rę $Sterbenz & Kas mann, Ei s wyborowego gatunku za 1 funt w. 48 cent. A |od. awgorujni Per AN, eA é- wi- głównym. składzie ¿dla Austzyi 
A (262-2-6)T .Cenniktś rysunki franco. Se: y g y 8 najnowszych | w Wiedniu: „Apotheke von Jos. Weiss. 


(111 6) umiarkowańszych cenach. | (68-8-) 


Rządzea Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


